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Pogloski o 


sojuszu 


ORGAN PPS. 


Rok XXII = xX 98 
Czwartek 6 Kwietnia 1939 
Cena numeru 10 gr. 


Drobne za wyraz gr, 15 


Nekrologi de 100 


mm. gr. 20, 
ła treść ogłoszeń redakcja 


polsko-angieskim 


LODZIANIN 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIE! 


wo WoŚy FE 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł, 2.50 mile- 
sięcznie, ma prowincji zł. 3. za zmianę adresu gr. 50 Cena ogłoszeń: 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50, zwy- 
czajne gr. 40. 


Za wiersz 


powyżej 100 mm gr. 30. 
nie odpowiada 


Berlin grozi i ostrzega Polske przed... Wielką Brytanią 


F. BECK KONFERUJE Z AMBA- 
8ADOREM R. P. W LONDYNIE 
HR. RACZYŃSKIM 


Uwaga politycznych kół Berlina 
skierowaną jest całkowicie ma 
przebieg wizyty min. Becka w 
Londynie. O jie taktyka dotychcza 
sowa polegala na usiłowaniu prze 
konania W. Brytanii, że istnieje 
możność porozumienia się jej z 
Wielką Rzeszą niemiecką na zasa- 
dzie podziału świata na kontynent 
(dla Niemiec) i na „common- 
wealth“ (kolonie dla W. Bryta. 


| kiej, również inny jeszcze argu- | Holandii, ultimatum do Rumunii, 
| ment, a mianowicie jednostronność | oraz pogłoski o rze 


deklaracji brytyjskiej, która, zda- | bach niemieckich w 


niem dzienników niemieckich, po- 
winną urazić wrażliwość Polski 
(?), tak stanowczo broniącej nie- 
zależności swej polityki zagranicz- 
nej. 


Organ półurzędowy Wilhelm- 
strasse (niem. MSZ), „Deutsche 
Diplomatische  Politische Korres- 
pondenz*, oświadcza, że Anglia, 
pragnąc przeprowadzić politykę 
„okrążania* Niemiec, wyzyski- 
wała wszelkie środki, aby wywo- 
łać na świecie kompleks strachu i 
stworzyć sztuczną potrzebę pomo- 
cy. W tym też celu w szybkim 
czasie wymyślono agresywne Za- 
miary Rzeszy wobec Szwajcarii, 


hss groż- 
stosunku do 


Połączone (loty powietrzn 


Francji i W elkiej Brytanii 

„Petit Journal“ donosi z Londynu, że w czasie rozmów fran 
cuskiego ministra lotnictwa, p. Guy la Chambre z brytyjskim 
ministrem lotnictwa Kingsley Woodem, sprecyzowano ostate- 
cznie podstawy współprzcy technicznej i strategicznej między 
lotnictwem francuskim i angielskim. Postanowiono, iż na wy- 
padek konfliktu nacze'ne dowództwo połączonych ilot puwiutrz 
nych brytyjskiej i troneuskiej będzie powierzoae Anzlikowi 
4 tej racji, iż brytyjska ślota powietrzna jest znaczne liczeb- 
niejsza od flety francuskiej. Na naczelnego dowódcę  połączo- 

nych sił lotniczych upat«żony ma być Cyryl Newall. 


Polski, Manewry te — ciągnie da. | niu angielskim. Kierownictwo po- 
lej organ Wiihelmstrasse — two- | 


rzą punkt wyjścia w postępowa: | 


lityki imperium brytyjskiego — 
zdaniem „D. D. P. K“ — podsu. 
| wa niewinnym barankom hitlerow 
skim plany opanowania świata. 
Zdaniem „D. D. P, K.*, chodzi 
Anglii o oddalenie od Rzeszy kra- 
jów, które utrzymywały z nią do- 
tychczas stosunki pokojowe i połą- 


| czenie jch w jednolitym, skierowa- 
| nym przez Rzeszę, froncie. 


Organ niemiecki podkreśla w 
zakończeniu, że „Trzecia“ Rzesza 
podejmie wyzwanie. 

CO MÓWIĄ W PARYŻU 

Rozmowy angielsko = -polskie, 
prowadzone w Londynie ,skupiają 
(e sobie również całą uwagę fran- 
cuskiego świaia politycznego. We 
| dug powszechnej opinii, wizyta 


Zgromadzenie Narodowe w Wersalu wybrało ponownie 


Lebruna Prez. 


Na 909 głosujących na Lebruna padło ) 487 głosów 


Wczoraj Ra się w Wersalu 


nii), o tyle obecnie polityczne koła | Zgromadzenie Narodowe Francji 
niemieckie, zrezygnowawszy wi- |celem wyboru Prezydenta Repu- 


docznie 
Chamberlaina s Halifaxa, z możli. 
wości przekonania W. Brytanii, 
usiłują wpłynąć na 
Polski, wysuwając liczne niebez- 
pieczeństwa, grożące jej rzekomo 
w wyniku ewentualnego związa. 
nia Się z W. Brytanią. Wysuwa 
się przy tym szereg rozmaitych 
argumentów, wskazując, że part- 
ner brytyjski nie jest całkowicie 
godnym Zzatfania. Na uwagę za- 
sługuje, zdaniem pey niemiec- 


Prez. Hatha 


ma już swego szefa 


Wczoraj przybył do Pragi po- 


ciągiem specjalnym protektor Rze 
szy Czech i Moraw, baron von 
Neurath. Na dworcu von Neuratha 
powitał dowódca 3-ej grupy wojsk 
gen. Blaskowitz i gauleiter Hen. 
lein. 


GDZIE SIĘ ZEB” 


Pałac Wersalski 


\ŁO ZGROMADZENIE NARODOWE DLA 
WYBORU PREZYDENTA REPUBLIKI 


po ostanich mowach | pyjki. 


Zgodnie z oczekiwaniem Prezy- 


stanowisko | dentem wybrano ponownie Alber- 


ta Lebruna. Na 909 głosujących 
na Lebruna padło 487 głosów. 


Wybór nastąpił odrazu w pierw 
szym głosowaniu. 

KRÓTKI ŻYCIORYS PREZY- 
DENTA ALBERTA LEBRUNA 


Prezydent Francji Albert Le- 
brun z wykształcenia jest inżynie- 
rem górniczym. W roku. 1900 zo- 
stał posłem i piastował tę godność 
bez przerwy do roku 1920, poczym 
wybrano go do senatu. Przez pe- 
wien czas był sekretarzem Izby 
Deputowanych, później zaś mini- 
strem kolonii i ministrem wojny 
w 1913 roku. W tym samym roku 
został wiceprezesem Izby, powtór- 
nie ` ministrem kolonii, w czasie 
wojny zaś ministrem blokady i od- 
zyskanyc hterenów. W roku 1924 


PREZYDENT ALBERT LEBRUN Z MAŁŻONKĄ 


KADENCJA DOTYCHCZASO- 
WYCH PREZYDENTÓW, 
Jak długo urzędowali poszcze- 
W roku 1932 obrano go jako | gólni prezydenci? Oto odpowiedź 
prezydenta Republiki po tragicz- | dokładna w porządku chronologi- 


wybrany został powtórnie senato- 
rem, poczym wiceprezesem senatu 
i wreszcie prezesem Senatu. 


nej śmierci Paul Doumer'a. cznym: 


Francja paraliżuje 


wpływy niemieckie w Rumunii 


Zawarty ostatnio francusko - ru-| większy, niż w roku poprzednim. 


Thiers'.2 lata, 3 miesiące i 5 dni. 
Mac Mahon 5 lat, 8 mies., 6 dni. 
Jules Grevy 8 lat, 10 mies., 4 dni 
Sadi-Carnot 6 lat, 6 mies., 22 dni, 
Casimir Perier 6 mies. i 19 dni. 
Felix Faure 4 lata i miesiąc. 
Emile Loubet 7 lat, 


Armand Failieres 7 lat. 


Raymond Poincare 7 lat, 

Paul Deschanel 7 mies. i 2 dni. 

Alexandre Millerand 3 lata, 8 
mies. i 18 dni. 


Gaston Doumergue 7 lat. 
Paul Doumer 10 mies. į 24 dni. 
Albert Lebrun 7 lat. 


Jak skończyło się ich urzędowa- 
nie? Sześciu podało się do dymi* 
sji, jeden zakończył życie w cza» 
sie urzędowania, dwaj zostali za- 
mordowani (Sadi-Carnot i Paul 
Doumer), pięciu zakończyło nor- 
malnie mandat. Jules Gróvy podał 
się do dymisji w czasie powtórnej 
kadencji. 


min. Becka, choć zapowiadana 
i ustalona oddawna nabrała sku- 
tkiem zmiany okoliczności zna- 
czenia tak zasadniczego, że od po 
myślnego wyniku negocjacji lon- 
dyńskich zależeć może w znacz- 
nym stopniu stabilizacja pokoju 
europejskiego. Zakończenia roz 
mów oczekuje się z dużym optymiz 
mem, nie wątpiąc w pozytywny 
ich rezultat. Stanowisko prasy jest 
w tej kwestii prawie jednomyślne. 
Pewne wątpliwości budzi jedynie 
zagadnienie stosunków między Pol 
ską a Sowietami, wobec których 
Polska odnosi się z nieufnością i 
raczej obawia się ewentualnej pa- 
mocy z tej strony, niż jej pragnie, 
Przypuszcza się jednak, że i ten 
problemat da się odpowiednio roz 
wiązać, 

Prasa francuska w dalszym cią 
gu wyraża swe uznanie Polsce, 
której stanowczość i zamiar opo- 

ru stał się niejako punktem wyjś- 
+ energicznej akcji premiera 
Chamberlaina, 

„intransigeant“ posuwa się na- 
wet do nazwania dnia 3 kwietnia 
wielką datą w historii narodów, 
a ściślej w historii cywilizacji. 
Anglia dnia tego sowicie naprawi- 
ła swój błąd z roku 1914 i granice 
swe oznacza dziś już nie nad Re- 
nem, lecz wszędzie tam, gdzie za- 
grożone będzie prawo do wolno- 
ści. 

„Temps“ poświęca swój arty- 
kut wstępny nieomal w całości na 
wykazanie, że szczytna inicjatywa 
angielską dokonana zresztą w naj 
ściślejszej wspólpracy z Francją, 
nie zamierza bynajmniej do „okra 
żenia* Rzeszy niemieckiej. Zamia- 
ru takiego nie ma ani Anglia, ani 
Francja, ani wreszcie Polska, a zo 
bowiązania wzajemne tych mo- 
carstw nie wejdą w ogóle w za- 
stosowanie, o ile nie będzie wy- 
padku agresji ze strony Niemiec. 


POGŁOSKI O SOJUSZU 
POLSKO-ANGIELSKIM 


Jak podkreślają w Londynie, 
zacieśnienie stosunków między An 
glią a Polską wytwarza atmosferę 
dogodną do zawarcia, sojaszu mię- 
dzy obu państwami. 


Pałac Elizejski 
siedziba Wema Republiki Francuskiej 


muński układ handlowy jest wyni- 
kiem  kilkomiesięcznych rokowań. 
Zasadniczą tendencją układu jest 
ożywienie obrotów między obu kra- 
jami. Układ przewiduje przede wszy 
stkim pełne wykorzystanie ustalo- 
nych kontyngentów. Specjalne poro 
zumienie ma na celu dostosowanie 
cen rumuńskich do możliwości ryn- 
ku francuskiego, a to w celu powięk 
szenia zbytu nafty rumuńskiej we 
Francji. W ciągu roku import PE) 
duktów naftowych z Rumunii do | 
Francji ma być przeszło 2-krotnie 


Zwiększenie dostaw rumuńskich do 
Francji pozwoli na rozszerzenie mo 
żliwości eksportu francuskiego na 
rynek rumuński. Przewiduje się wre 
szcię, że układ pozwoli na rozszerze 
nie francuskich inwestycyj kapita- 
łowych w Rumunii. 

Koła kompetentne zwracają szcze- 
gólną uwagę na zwiększenie zaku- 
pów przez Francję rumuńskich pro- 
! duktów naftowych. W r. 1939 Fran- 
cja zakupi w Rumunii 490 tys. ton 
benzyny samochodowej oraz 70 tys. 
ton innych produktów naftowych, 


Str. 2 LK 
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Skoordynowanie planów Anglii ; Franc: w sprawie Na ratuszu warszawskim 


zbrojeń powietrznych Deklaracja klubu radnych P.P.5. 


Usprawnienie zdolności bojowej armii angielskiej 


Komunikt oficjalny, wydany we 
wtorek przez angielskie ministe- 
rium lotnictwa głosi, iż w ciągu 
wtorku odbyły się rozmowy pū- 
między ministrem fotnictwa W. 
Brytanii Kingsley Woodem, a mi- 
mistrem lotnictwa Francji Guy la 
Chambre, który przybył specjal- 
nie z Paryża w towarzystwie rze 
czoznawców. Rozmowy posiada. 
ły szeroki zakres į dotyczyły uła- 
twienia produkcji samolotów, mo 
torów lotniczych i ogólnego wy- 
posażenńia z punktu widzenia po- 
trzeb natychmiastowych oraz sko- 
ordynowania planów Anglii i 
Francji w tej dziedzinie na przy. 


dycję kawalerii brytyjskiej, Wszy» 
scy nowi ochotnicy królewskiego 


W ciągu całego dnia wtorkowe- 
go nadchodziły do Paryża alarmu- 


szłość. Min. Guy lá Chambre od- 
był rozmowy z premierem Cham- 
berlainem, lordem Halifaxem, mi- 
nistrem pracy. ministrem wojny 


jące informacje zarówno z Syrii 
jak z Albanii i Iraku. Pogłoskom, 
zapowiadającym wyłądowanie kor 
pusu włoskiego w Albanii zaprze- 
czyło zarówno poselstwo albańskie 


Hore Belisha, lordem Chatfiel. 
dem i Morrisonem. Uzgodniono 
sprawę kontynuowania rozmów 
pomiędzy rzeczoznawcami tech- 
nmicznymi ró. sterstw lotnictwa 
obu krajów. 


Rząd brytyjski nie ustaje w roz- 
maitych posunięciach, mających 


w Paryżu, jak i półurzędowe komu- 
nikaty włoskie. Tym większą uwa- 
ge budziły informacje, . dotyczące 
półwyspu arabskiego. Poselstwo fu 
reckie zaprzeczyło wprawdzie wia 
domości o tym, jakoby Turcja za- 
mierzała dokonać aneksji Sandża- 
km Alexandretty, tym nie mniej 
na celu usprawnienie zdolności sytuacja w Syrii budzi w dalszym 
bojowej armii brytyjskiej. We | cjąga poważną troskę, tymbar- 
wtorek minister wojny Hore Be- | gziej, że po ostatnich zamieszkach, 
fisha obwieścił Izbie Gmin two. | które zmusiły rząd francuski do 
rzenie nowego korpusu zmotory- ' przejęcia władzy bezpieczeństwa 


zowanego. W skład tego korpusu 
wejda wszystkie pułki liniowe ka- 
walerii brytyjskiej, która prócz 
dwóch walczących Obecnie w Pa- 
lestynie sa już całkowicie lub czę 
$ciowo zmotoryzowane, dotych- ' 


przez wysokiego komisarza francu 
skiego i po ustąpieniu gabinetu sy 
ryjskiego nowy rząd dotychczas 
nie zdołał powstać. Sprawa Syrii 
nabiera tymbardziej aktualnego 
znaczenia, że tragiczna śmierć kró 


czasowy Korpus czołgów oraz 6 ia Iraku Ghaziego i poważne zabu- 


zmotoryzowanych batalionów ar- 
mił terytorialnej. Pułki kawalerii 
w Ticzbie 18 otrzymają identyczne . 


| rzenia w Mossułu wytwarzają na 
bliskim Wschodzie stan fnżego pa 
dniecenia. 


ERO IWCZA "TEDE. 4 7% | 1 a a a E 
Kraj ciągłych spisków i przewrotów 


Stolica Iraku — Bagdad 


terenem skomplikowanych intryg międzynarodowych 


Prasa paryska komentując tra- | króla Ibn Sauda, który obecnie je- 
giezny zgon króla Iraku podkreśla, | dyny z władców arabskich obok 
że Bagdad od początku panowania | króla Egiptu posiada dostateczny 
Kkróls, t. j. o dr. 1938 był terenem autorytet moralny i religijny w 
skomplikowanych intryg międzyna | świecie muzułmańskim. 
rodowych. Przede wszystkim rząd j 
Hikmet Sulejmana przed półtora | 
rokiem obalił gabinet, na którego | 
czele stał wódz kurdyjski Bechir 
Sidki, posiadający poparcie czyn- 
ników tureckich i niemieckich. Hik , 
met Sulejman z kolei obalony zo-/ 
stał na początku roku bieżącego 
przez rząd sprawujący obecnie wła 
dzę w Iraku, na którego czele sto- 


z 


ją dawni towarzysze pik. Lawren-, Ś 
ce'a z czasów wojny światowej Nu m 
rima npaszą i Seyd Tewfik Suwai- rA d 
di. Jednym z celów rozgrywek mię amor owanie 
dzynarodowych jest m. in. utwo- | a - 
rzenie federacji arabskiej, któraby il If | 
miała obejmować Syrię, Palestynę, 
Transjordanię i Irak. Koncepcja ta S t Ji i k 
jest namiętnie popierana i zwalcza | $A 
na na terenie Bagdada przez różne ka 0 cy ra u 
a Sasi jakie o sit s: 
Obecnie ze zgonem króla Gazhi | ; JY SĘ w j 
wzmocni się niezwykłe na terenie | sę üi REREN ace sę ws 
półwyspu arabskiego stanowisko | po, A 157 i aaa ia pi 
WPL AAS E o. o D u Wedie uzupełniających donie. 
300—400 zł. miesięcznie 
można łatwa zarobić: 
Należy tylko zaopatrzyć się w na- 
szej firmie w książkę „Domowy fa. 
brykant", która zawiera setki róż. 
ów i praktycznych wska 
ek do domowego bu ku 
łów pierwszej potraeby, = 
Po zapoznaniu się z tą książką 
(podręcznikiem), każdy będzie w 
stanie bez specjalnych umiejętności 
samodzielnie, bez żadnych specjal- 
nych przyrządów i maszyn, a zwy. 
n domowym sposobem przyrzą. 


Mydło toaletowe, mydło do pra- 
nia, mydło 1 pastę do zębów, pastę 
do obuwia, proszek od potu, kosme. 
tykę, jak: krem do twarzy, puder, 
różne pomadki, środek na piegi, la. 
kier do paznokci, farbę do włosów, 
perfumy, wodę kolońską, szampoon 
do mycia głowy oraz: ognie sztucz- 
ne, rakiety, kit, klej i wiele, wiele 
innych powszechnych artykułów co. 
dziennego użytku. 

Cena tej książki wraz z przesyłką 
wynosi zł. 3,95, płatne przy odbio- 
rze. 


Nie zaniedbuj okazji i napisz do 
nas zaraz! 
Adres: Wyd. „SELECT, Warsza. 
wa 1, Komitetowa 1, dz. 51. 


sień konsul brytyjski w Mossulu 
Monckmasson został ukamienowa. 
ny na śmierć na schodach, wiodą- 


‘cych do konsulatu, podczas gdy 


usiiował uspokoić wzburzony 
tium. 

Szczegóły, uzyskane przez ofi- 
cjaine koła angielskie stwierdza. 
ją, że napad na brytyjskiego kon- 
sula Mossuli nastąpił przed polu- 
dniem. Agitatorzy podburzyli tłum, 
rozpowszechniając pogioskę, że 
król Ghazj został zamordowany 
przez Anglika. Wojska aresztowa- 
ły 4 podejrzanych osoboników. 
Wprowadzono stan wyjątkowy. 


Warszawa-Praga 
zi. 70.> 


AIR FRANCE 


Informacje: 
Warszawa, lerozoiimskie 3% 


TeL 85343, 80860 
1 wszystkie biura podróży. 


| 
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kiej w Chile dokonano we wtorek 
rano zamachu bombowego. 


wyposażenie jak korpus czołgów,] korpusu zmotoryzowanego będą 
jednakże zatrzymają nadal swoja obecnie przechodził wspólne prze 
nazwę i odznak; kontynuując tra- szkolenie i dopiero później przy- | 


dzieleni zostaną do jednostek 
„kawalerii“ lub „czołgów”*, 


_ Alarmuiące wieś 


z Syrii, Albanii i Iraku 


ZAPRZECZENIE TURECKIE 

Z dobrze poinformowanych kół 
wyjaśniają, iż podczas poniedział. 
kowej rozmowy, odbytej z inicja: 
tywy min. Bonnet z amb. Turcji 
Suad Davaz, przedstawiciel Tur- 


Wtorkowe posiedzenie Rady Miej- 
skiej m. st. Warszawy poza przyję- 
ciem prowizorium budżetowego na 
2 miesiące, dało sposobność do anty- 
semickiej licytacji między ONR a 
OZN. , 

Radny Sokołowski O. Z. N.) zre 
| tcrował uzgodniony na komisji re- 
| enlaminowo - prawnej wniosek o 


ci 


wojska, w celu zajęcia tego obsza- 
ru bezpośrednio po ogłoszeniu 
proklamacji pvzez parlament San- 
dżaku Aleksandretty o przyłącze- 
ni* tego obszaru do Turcji. 


ALBANIA RÓWNIEŻ 


delegowaniu przedstawicieli Eady 
Miejskiej do Komisji poborowych. 

Sławetny r. Giertych (N. D.)-— 
chcąc widocznie przelicytować O. 
N. R. — z emfazę ztrybuny ra- 
dzięckiej oświadczył, że żydzł nie 
mogą wchodzić do komisji poboro- 
wych i wniósł w tym kierunku po 


prawkę. 

Tow. Garlicki (PPS.) usiłował 
— daremnie — rzeczowymi argu- 
mentami przemówić do lojalności 
radnych prawicy, którzy co in- 
nego oświadczali na komisji, i za 
czymś innym głosowali na po- 
siędzeniu plenarnym. 

W głosowaniu nad endecką po- 
prawką OZN., nie dał się przelicy- 
tować w antysemityzmie kolegom 


| nz, 


wstępujemy do Rady Miejskiej, 
przepojeni najszczerszą wołą i chę 
cią rzetelnej, uczciwej, rzeczowej 
pracy dia dobra miasta, które jest 
dla nas jednoznaczne z dobrem 
najszerszych warstw mieszkańców 
stolicy, Widzimy w samorządzie 
teren pracy twórczej, realnej, te- 
ren gospodarki jt 
planowej. W pracy tej weźmiemy 
udział najczynniejszy į podnosimy 
swe prawo, wynikające z niedwu- 
znacznie wypowiedzianej woli wy 
borców, do uczestnictwa w kiero- 
wnictwie działalnością stołeczne- 
go samorządu. 

Nie tracąc z oczu sprawy rozi 
dowy Warszawy, jako stolicy, ja- 
ko ośrodka reprezentacyjnego, mie 


z prawicy i solidarnie (z wyjąt- 


ZAPRZECZA 


cji stwierdził, iż jego Rząd nie za. 
mierza dokonać zbrojnego zajęcia 
Sandżaku Aleksandretty. W tej 
sprawie toczą się dalsze rokowa- 
nia między Rządem francuskim 
i tureckim. 

Równocześnie Agencja Anato- 
lijska zaprzecza urzędowo wiado» 
mościom, jakoby dokonano kon- 
centracji oddziałów tureckich nad 
granicą Sandżaku, w sile 60 tys. 


Albańskie Biuro Prasowe douo- 
si: W pewnych dziennikach ga. 
granicznych ukazałą się wiado- 
mość, jakoby miał być ogłoszony 
protektorat Włoch nad Albanią. 
Wiadomość tą powinna być uwa» 
żamą za pozbawioną wszelkich 
podstaw. gdyż Albania nie dopu- 
ści nigdy do naruszenia swego te- 
rytorium i swej niepodległości. 


Min. Beck w Londynie 


Pierwsze rozmowy 


2 min. Halifaxem i premierem Chamb 


Wtorkowa rozmowa mim, Becka 
z min. spr, zagr Anglii lordem 
Halifaxem trwała bliska dwie go- 


nistra spraw zagr. Polski. W ban. 
kiecie tym wzięło udział około 60 
osób , członkowie Rządu, przed- 


kiem referenta) głosował z ONR. i PER M h) RAPTO ZY Y 
endekami, Większością głosów po IA UAN TIER , 
prawkę uchwalono! kb LINKI MA RS: 


W chwili apelowania do ofiarno 


ści całego społeczeństwa wprowa- | 
dzanie na teren samorządu stołec? | 


nego tego rodzaju demagogicznych 
licytacyj nie powinno być tolero 
wane. 

Podczas dyskusji nad prowizorium 
tow Próchnik imieniem PPS. złożył 
następującą deklarację: 

Klub radnych PPS uważa się za 
przedstawicielstwo  najżywotniej- 
szych interesów moralnych į; ma” 
terialnych, narodowych i kultural. 
nych, gospodarczych i duchowych 
najszerszych mas pracujących. 

Widzimy we wznowieniu życia 
samorządowego na terenie stolicy 
i wielu innych miast podskich waż- 
ny etap w demokratyzacji naszego 
ustroju państwowego, Powołani 


tracąc z oczu wielkich problemów 


y AU Z OPATENTOWANYM PRZEWIĄZA. 
i IFA NIEM ZAPOBIEGA JACYM PLATA- 
A WA Niu SIĘ EDZA WAM BRA 
AA r, NERV 1 CZASU 4/44 


aa będzi Aaa 
wy, dążyć emy 

miernego udostępnienia wszystkim 
mieszkańcom dóbr kulturalnych, 
udoskonaleń nowoczesnych, 
wietrza, zieleni i piękna. Nierówno 
ści, istniejące pod tym względem 
w dzisiejszej Warszawie, są skute 
kiem wiekowej, klasowej polityki 
warstw posiadających, traktują- 
cych po macoszemu dzielnice ro 
botnicze miasta, zaniedbujących, 
ich potrzeby, stwarzających nie- 
sprawiedliwe i krzywdzące dyš- 
proporcje, Tę krzywdę trzeba 
odrobić i napra- 


zaufaniem. szerokich warstw spo- 
łecznych, w głosowaniu powszech” 


dziny. Po konferencji min. Beck 


udał się do hotelu Savoy na prys 
watne śniadanie, wydane na jego 
cześć przez lorda i lądy Halifax, 

Po południu min. Reck w to- 
warzystwie ambasadura Raczyń: 
skiego udał się Izby Gmin, gdzie 
złożył wizytę premierowi Cham- 
berlainowi. Przy rozmowie, któ- 
ra toczyła się w gabinecie premie- 
r. w gmachu parlamentu i trwa- 
ła dwie godziny, obecny był tak: 
że lord Halifax. 


Wieczorem odbył się w Foreign 
Office mroczysty bankiet, wydany 
przez Rząd brytyjski na cześć mi» 


stawiciele dominiów, politycy, wyż 
s urzędnicy Foreign Office i sze 
re. reprezentantów świata finan: 
sowego i przemysłowego- 

Bankiet, na którym zwyczajem 
brytyjskim mów nie wygłoszono, 
przeciągnął się do godz. 10 wie- 
czofem, po czym goście udali się 
z powrotem do sali łocarneńskiej, 
gdzie toczyły się ożywione rozmo- 
wy przez dłuższy czas, 


DO ŚWIĄTECZNEGO CIASTA 


ŁSRBEDWWYE | BASTA 


150 milionów zł. 


złożono już na pożyczkę obrony przeciwiotniczej 


W dniu 5 kwietnia nastąpiło ofi- 
cjalne otwarcie subskrypcji po- 
zyczki obrony przeciwiowi: tej. 

Nie możemy zaniieścić wykazu 
wszystkich tych tysięcy rzesz 
osób, które nie czekając otwarcia 
subskrypcji, zgłaszają się licznie 
do biur komisarzy pożyczki, skła. 
dając mię tylko pieniądze, ale i 


rozmaite cenne przedmioty na za- 
kup pożyczki i bonów. 

Wysokość kwoty, jaką spole- 
czeństwo polskie zadeklarowało 
na zakup pożyczki Obrony Prze- 
ciwiotniczej wynosi do dn. 4 
kwietnia o godz. 21 — 150 milio- 
nów złotych, 


Eksportacja zwłok W. Sławka 


We wtorek o godz. 17-ej nastą- 
piła eksportacja zwłok płk. Wale- 
rego Sławka z domu żałoby do ko- 
ścioła garnizonowego. 

Przy kościele ustawiły się pocz- 
ty sztandarowe Związku legioni- 


stów, peowiaków i innych organiza 
cyj niepodległościowych. Trumna 


niżej którego złożono szereg wień- 
ców, m. in. od Prezydenta R. P. i 
Rządu polskiego. 


spoczęła na wysokim katafalku po ju 


przywrócenia pelnego zaufanią ©. 


W Zagrzebiu wydany został we 
wtorek komunikat prasowy w 
sprawie rczmów, toczących się 
między premierem Cwetkowiczem 
a dr, Maczkiem, Komunikat stwier 
dza, iż w czasie tych narad „roz- 
patrzone zostały wszystkie spra” 
wy, odnoszące się do położenia 
ludności chorwackiej w państwie, 
a to w celu zadośćuczynienia ich 
usprawiedliwionym dążeniom i 


dów co do istoty rozpatrywanych, 
zagadrień oraz wspólność pod- 
stawowych zapatrywań na meto- 
dy, jakie należałoby zastosować 


Zgoda w Jugosławii? 
przejawach ich współżycia”, 
Pozatem komunikat dodaje, że 
do ich rozwiązania". Dalsze roz. 
mowy podjęte być mają — koń- 
raz możliwie daleko idącej kon. | czy komunikat — bezpośrednio 


rozmowy prowadzone były w „ta 

stroju bardzo serdecznym“ ji 
watów i Słoweńców we wszelkich | po świętach Wielkiej Nocy. 
solidacji interesów Serbów, Chor- 


Zamach bombowy 


zwoliły obu rozmówcom stwier- 
na ambasade niemiecką w Chile 


dzić „zasadniczą zgodność poglą- 
W gmachu ambasady niemiec- 


buch zniszczył bramę wjazdową i 
wybił wszystkie szyby. Sprawcy 
zamachu zbiegli bez śladu. 


Wy- 


nym i , mimo wszystkich usterek 
ordynacji wyborczej, demokraty. 


go decydowania samodzielnie © 
swoim losie. Dążyć będziemy kon- 


zaspokojenie przynajmniej miał: 
mum jej potrzeb, a to minimuns 
nie może być minimum nędzy, al. 
„minimum nowoczesnej kultury. 

W realizacj; naszych zadań sa; 
morządowych domagać się będzie 
my: rozwiaięcia jak najszerszej 


sekwtntrje, z całą energią į wszy- opieki społecznej nad wszystkimi 


stkimi dostępnymi nam środkami | mieszkańcami Warszawy, 


po. 


do , aby zasady demokracji | krzywdzonymi przez los, a w szczę 
oddy we wszystkich dziedzi. | gólnoścj mad bezrobotnymi, nad 
nach naszego życia, wierni Zasa- | dziećmi, nad ofiarami krzywdy i 
dzie; demokratyczny samorząd w | niesprawiedliwości społecznej. 


demokratycznym państwie. 
Rada Miejska stolicy 
na swą pracę w chwili histortycz- 
nej niezwykle trudnej i odpowie- 
dzialnej,j w chwili, kiedy przed 
społeczeństwem polskim stają 
wielkie zagadnienia niepodległego 
bytu i obrony wolności, W mo- 


mencie takim uważamy za swój, 


obowiązek zadeklarować w imie- 
niu polskich mas pracujących ich 


stanowczą wolę przyjęcia na rz 


barki ciężaru obrony naszego kra: 
ju przed wszelką próbą uszczupie- 


nia jego samodzielności i jego, 
granic, ciężaru odpowłedzialności | 
za losy państwa. Stwierdzamy, że | 
tylko w oparciu o najszersze war» | 


stwy ludowe Polska mote stawić || 2. dowego, w rozmiarach, ode 


czoło grożącej nawale, Wyrażamy 
głębokie przekonanie, że 


pol 
„Świat Pracy posiada dostateczną 


siłę i niezłomną wolę, aby odegrać 
swą historyczną rolę i potrafi być : 
swego kraju gospodarzem i obroń 
cą, Bemokratyzacja naszego ustro» 
państwowego jest nakazem 
chwili dziejowej. _ Stwierdzamy 
wreszcie z całym naciskiem, że na 
czoło wszystkich zagadnień wysu- 
wa się zjednoczenie wszystkich 
żywych sił narodu w Rządzie 0- 
brony narodowej. 


Nie widzimy również możności 
prowadzenia pożytecznej j Owoc- 
nej pracy samorządowej bez zde- 
mokratyzowania całokształtu na- 
szego ustroju państwowego, W 
szczególności uważamy za nie. 
zbędne .wydatne powiększenie 
kompetencji organów samorządo- 
wych i umożliwienia im prowa- 
dzenia samodrielnej i planowej 
działalności, Będziemy dążyć do 
feromy naszego ustawodawstwa 
samorządowego w tym duchu. W 
ramach zaś obecnego ustawodaw- 
stwa domagać się będziemy, aby 
Rada Miejska uzyskała możność 
uajwszechstronniejszej i najgrun. 
towniejszej pracy i oczekujemy, 
że nowe wiadze miejskie możli. 
wości tych ograniczać nie będą. 

Z całą stanowczością przeciw- 
stawiamy się wszelkini próbom i 
tendencjom powrotu do rządów 
komisarycznych, jako niezgodnych 
z istotą samorządu. 


Rozbudowy £ rozszerzenia sieci 


„| kanalizacyjnej.. i wodociągowej, 


gazowej i elektrycznej —— tek, aby 
objęte nią zostało całe miasto, a 
w szczególności przedmieścia ro- 
botnicze,  Rozwinięcia szerokiej 
akcji budowy dmów mieszkalnych 
dla ludności robotniczej i pracow- 
niczej i popierania w sposób wyw 
datny robotniczej spółdzielczości 
mieszkaniowej, zlikwidowania sy» 
stemu barakowego, dostosowanej 
do tych zadań polityki terenowej. 
Zrealizowania w Warszawie w 
całej pelni powszechnego naucza” 
nia, dalszej bud gmachów 
szkolnych, odpowiadających naj- 
nowszym wymogom, rozwi 
miejskiego szkolnictwa średniego 


powiadających potrzebom stolicy, 
utworzenia dostatecznej ilości 
szkół wieczorowych dla dorosłych 
i młodzieży, rozszerzenią sieci bi- 
bliotek miejskich i czytelni, akcjł 
odczytowej, koncertowej į teatral 
nej dla szerokich warstw pracują- 
cych stolicy, 

Rozwinięcie szpiłalnictwa w roz= 
miarach, odpowiadających zalud« 
nieniu stolicy w chwili obecnej, 
budowy _ kąpielisk, wszechstron= 
nej dbałości o higienę i zdrowie, 

Udoskonalenia | komunikacji, 
zwłaszcza dla ludności przedmieść,. 
zdążających do miejsca pracy, 

Zapewnienia ludności taniej © 
zdrowej żywności, rozwinięcia 
własnej gospodarki miejskiej f 
ścisiej współpracy ze  spółdziel" 
czością, 

Rewizji zasad polityki taryfowej 
w przedsiębiorstwach miejskich, w 
duchu obniżnia tych taryf dla kon- 
sumentów ekonomicznie słabszych 
i rozszerzenia w ten sposób Spo- 
życia na ogół mieszkańców sto- 
Icy. 

Sprawiedliwego traktowania pra- 
cowników miejskich, zapewnienią 
im ludzkich warunków bytu, przy 
jaznego kontaktu z ich związkami 
zawodowymi i szanowanią ich «- 
prawnień, 

Ożywieni takimi zasadami i dą 
żeniami, stajemy do warsztatu 
pracy samorządowej, jako bojo 
nicy o lepsze jutro mas 
cych stolicy i całego kraju. 


E 


Wybory w Belgii 


Niedzielne wybory do parla- 
mentu belgijskiego dały jeden 
wynik pocieszający, mianowicie 

faszystów  (reksistów). 
W r. 1936 stanęli oni po raz pier 
wszy do wyborów i odrazu zdo- 
byli 21 mandatów. Sukces ten u- 
derzył ira do głowy i zaczęli się 
zachowywać tak, jak gdyby mie 
li lada dzień zagarnąć władzę w 
kraju. Niepoważne wystąpienia 
ich szefa Degrella, demonstra- 
cyjne bratanie się z hitlerowca- 
mi i faszystami włosko :- hisz- 
pańskimi, korupcja w szeregach 
partyjnych i w końcu rozłam 
wśród przewódców — wszystko 
to odstręczało początkowych 
zwolenników belgijskiego faszy- 
zmu, który — jak pokazuje wy- 
nik wyborów — cieszą się mini- 
malnymi wpływami w społeczeń 
stwie bełgijskim. Faszyzm bel- 
gijski można uważać za ruch do 
gorywający, a jeśli wogóle trzy- 
ma się jeszcze przy życiu, to je- 
dynie dzięki faszyzmowi w in- 
nych krajach. 


Ale poza klęską faszystów wy 
bory nie przyniosły decydujące- 
go przesunięcia sił. W poprzed- 
niej Izbie socjaliści mieli naj- 
większą liczbę mandatów (70), 
obecnie zaś na pierwsze miejsce 
wysunęli się katolicy z 73 man- 
datami (poprzednio 63), socja- 
liści zaś stracili 6 mandatów. 
Także liberałowie zdobyli 10 no- 


Walerego Sawka 


Pogrzeb Walerego Stawka od- 
był się wczoraj. Trumna ze zwło- 
kami jednego z najwybitniejszych 
przedstawicieli epoki „NEO-RO- 
MANTYZMU* POLSKIEGO (tak 
to nazywaliśmy w przededniu wiel 
kiej wojny) spoczęła na powąz- 
kowskim cmentarzu wojskowym. 
Odeszła zarazem tajemnica powo- 
dów tragicznego zgonu człowieka, 
który był niewątpliwie człowie- 
klem bardzo mocnym i bardzo 
twardym. 


Sławek spalił swoje papłery i 
listy. Pozostawij PAMIĘTNIK, z 
którego treścią zapoznamy się — 
w myśl woli Zmarłego — dopie- 
ro za lat kilka, Trzeba więc w 
tej chwili odsunąć na bok wszel- 
kie plotki i wszelkie domysły. 


az 


Tragiczna śmierć Sławka pozo- 
stawiła ślad głęboki w psychice 
mnóstwa ludzi, którzy spotykali 
się z nim w różnych okresach je- 
go życia, bądź jako przyjaciele, 
bądź też jako przeciwnicy. Niech- 
że ta Śmierć tragiczna nie będzie 
ŚMIERCIĄ DAREMNĄ, Niech bę- 
dzie PRZEMYŚLANA i przez przy- 
jaciół i przez przeciwników. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
| aso a a 


i A f ô 
ŻOŁĄDKOWE 
oe 


44 przyczyną powstawania róże 
29h chorób, odbierają apelył, 
iworzą złą przemianą materik 
Należy dbać o normalna fun 

onowanie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienie, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 
śfosyją się przy obstrukeją 
normują trawienie, czyszczą łga 
| myte I bezboleśnie, przeciw» 
ziałają tworzeniy się tluszczu, 
wydalają subsłancje gnilne, 
le wywołują przyzwyczajenia, 
Biosowóce są również skułecze 
mle w cierpieniach wałroky, 
arek i pęcherza, kamicy 
jólciowej, reumatyźmie, oriras 
tyżmie, hemoroldach I ołyłożci, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAVERA" 


wych mandatów (33), komuniś- 
ci zachowali poprzednią ilość 
(9). Wśród trzech tradycyjnych 
stronnictw belgijskich nastąpiło 
przesunięcie ku prawicy. Był to 
dość typowy wypadek, że odpo- 
wiedziałnością za niepomyślny 
stan gospodarczy kraju obarczo 
no rząd Spaaka, który sprawo- 
wał władzę najdłużej, a stronni- 
ctwo premiera musiało odpowia 
dać za cały rząd koalicyjny. Li- 
berałowie przytym wyzyskiwali 
dowoli przykrą sprawę Marten- 
sa, a komuniści z właściwą go- 
bie bezceremoniałnością naj- 
ostrzej zwalczali właśnie socja- 
listów. Wobec tak skoncentrowa 
nego ataku socjaliści wyszli je- 
szcze obronną ręką. (Warto też 
zaczekać z ostateczną opinią aż 
nadejdą wiadomości co do ilości 
głosów uzyskanych przez socja- 
listów). 

Nowa Izba wprawdzie ma wię 
kszość katolicko - liberalną, ale 
należy przypuszczać, że dojdzie 
znowu do Rządu koalicyjnego, 
prawdopodobnie z katolikiem na 
czele, W chwili obecnej bowiem 


każdy inny rząd byłby rządem 
walki wewnętrznej, a sytuacja 
wymaga rządu porozumienia na 
rodowego. Ale zbyteczne doda- 
wać, że jak poprzednio, tak też 
tymbardziej teraz, rząd koalicyj 
ny — o ile nie nastąpią nieprze- 
widzialne narazie okoliczności— 
będzie targany wewnętrznymi 
sprzecznościami i pozbawiony 
cech trwałości. Właśnie socjali- 
ści w toku akcji wyborczej wy- 
suwali hasło rządu silnego i 
trwałego. Ale obecny układ sił 
w izbie nie przedstawia wido- 
ków, by taki Rząd mógł istotnie 
powstać i utrzymać się. Spodzie 
wać się należy, że czynione będą 
próby zmian ustawodawczych 
po myśli wzmocnienia władzy 
wykonawczej. Ale czy i w jakim 
kierunku zmiany takie istotnie 
nastąpią, przyszłość dopiero po- 
każe. Narazie nowy parlament 
będzie w takim samym położe- 
niu co poprzedni, Wybory pod 
tym względem nie przyniosły 
zmian. 


(JMB.) 


Puta doz Odol” 4 > 


jesł idealnym środkiem do czyszczenia ze- 


bów, wytwarzanym na 


wych.—Nie narusza ona emalii. Dzięki niej 


zęby słają się piękne 


A więc do codziennego pielęgnowania 
zębów tylko pasta Odol. 


podstawach nauko» 


i lśniące jak perły. 


hitlerowcy gdańscy boją się wyborów 


Wybory do sejmu odłożono 


Piszą nam z Gdańska: 

Podczas ostatniego kryzysu na 
Wschodzie senat hitlerowski Gdań 
ska ogłosił rozporządzenie, na mo 


Najlepszą ochroną matki i dziecka 
| to ubezpieczenie na życie 


Przegląd prasy 


„Pamiętamy, jak powstawała | go ostatnio odbytych audiencji 

nowa ordynacja wyborcza, jak too- | przedstawicieli stronnictw opozy” 
pozycja występowała przeciw niej, | cyjnych na Zamku. Pismo stwier- 
jak zarzucano jej za to niezrozu- | dza, że wizyty te: 


PO POWROCIE WITOSA 


Wartki bieg naszego życia po- 
litycznego wewnątrz kraju, wiel- 
kiej wagi wydarzenia w polityce 
międzynarodowej nie zmniejszyły 
jednak znaczenia faktu powrotu 
Wincentego Witosa; a przed tym 
WL Kiernika do kraju. Sprawie tej 
wiele miejsca poświęca prasa, a 
m. in. o Witosie pisze „Kurier Pol- 
Beki“; 


wyglądzie stanowi siwizna z 

Pozatem nosi, jak dawniej, buty z 

cholewami i koszulę bez krawata, 

To jest zewnętrzna obserwacja. 
A wniosek polityczny: 

„Niewiele już brakuje do tego, 
ażeby cała polska emigracja poli- 
tyczna została zlikwidowana, 

Społeczeństwo pragnie tej likwi- 
dacji, chce być razem. Wszyscy 
chcą widzieć w przełomowych chwi 
lach historycznych naród polski, 
zjednoczony i pogodzony”. 
Dodajmy, że oprócz Wł. Kierni- 

ka, który otrzymał 6-miesięczny 
urlop z więzienia i Wincentego 
Witosa, który jeszcze znajduje się 
w więzieniu, na emigracji z więź- 
niów brzeskich dotąd znajdują się 
Kazimierz Bagiński w Czechach 
i tow. Herman Liberman w Pary- 
żu. 


NIE MA MONOPOLU 
NA PATRIOTYZM 


Katowicka „Polonia”, pisząc o 
gotowości, z jaką społeczeństwo 
polskie przystąpiło do pokrycia 
pożyczki. przeciwlotniczej stwier- 
dza: 


„Zwrócić trzęba uwagę na jed- 
ną sprawę: postawę opozycji; tych 
wielkich grup apołeczeństwa pol- 
skiego, którym tak często zarzuca 
się w sposób lekkomyślny opozy- 
cję dla opozycji, na które rzuca się 
niczym nieumotywowane, ohydne 
oszczerstwa o wpływach obcych a- 
gentur, CI wszyscy okazali, że, jak 
stwierdził wicepremier Kwiatkow= 
ski, „umieją z podziwu godną soli- 
darnością realizować jeden wspól” 
ny postulat i jedną wspólną myśl*. 
Okazało się, że nie istnieje jakiś 
monopol na patriotyzm, że nie mo- 
żna posługiwać się hasłami naj- 
droższymi na użytek celów wyłą- 
cznie jednego obozu i co więcej, ta- 
kie posługiwanie się nimi jest w 
wysokim stopniu szkodliwe”, 
Omawiając dalej rolę opozycji 

w Polsce, „Polonia“ wykazuje, że 
w najistotniejszych dla Państwa 
sprawach ona, a nie stronnictwa 
prorządowe miały rację: 


mienie przemian politycznych, lek- 
ceważerie dobra Polski, ba, mē- 
wione o Targowicy, małoduszności 
1 egoiźmie, Dziś Ozon wybory do- 
konywał pod hasłem zmiany tejże 
ordynacji, choć co prawda nie wia- 
domo, czy, jak 1 kiedy ją zmieni 
1 nikt się nie znalazł ktoby jej 
chciał bronić, nie wyłączając jej 
tragicznie zmarłego twórcy. Pamię- 
tamy nieszczęsne reformy jędrzeje- 
wiczowskie, dokonywane z takim 
niesłychanym tupetem wbrew ol- 
brzymiej większości najtęższych fa- 
chowców, wbrew całej, t zw. „o- 
pozycyjnej" opinii publicznej, Dziś 
każdy widzi, niestety, fatalne sku- 
tki tych reform 1 znów nie ma 
człowieka, któryby ich bronił; czę- 
ściowo się je naprawia, a jeżeli się 
je w zasadzie zachowuje, to chyba. 
z niechęci do radykalnych decy- 
zji. Pamiętamy jak w roku ubie- 
głym opozycja mówiła, że popie- 
ranie dążeń niemieckich w Czecho- 
słowacji doprowadzi do niebezpie- 
cznego dla Polski wzrostu sił Trze- 
ciej Rzeszy i jak za to spotkał ją 
stek obelg 1 nędznych inwektyw. 
Dziś całe społeczeństwo ma co do 
tych spraw sąd wyrobiony. Pamię- 
tamy jak prasą niezależna wska- 
zywała, że dobro Polski tkwi w po 
rozumieniu z krajami, z którymi 
nas łączy wspólność interesów, naj 
trwalsza w gruncie rzeczy podsta- 
wa wszelkich przyjaźni między pań 
stwami, Dziś min. Beck jedzie do 
Londynu, & nie do Berchtesgaden... 
It a^ 


WIZYTA P. BECKA 
W LONDYNIE 


Na marginesie właśnie tej wi- 
zyty min. Becka w Londynie „Głos 
Narodu" domaga się wysnucia we 
wnętrznych konsekwencji: 


„Przywrócenie harmonijnej współ 
pracy pomiędzy Polską a mocar- 
stwami zachodnimi spowodowało 
już znaczne odprężenie w Europie, 
wzmocniło bardzo szanse pokoju i 
spotęgowało nasz prestiż wśród 
współzagrożonych narodów, szcze- 
gólnie sąsiadów. Teraz kolej na 
nas, by i nasze pogotowie zbrojne 
* nasza sytuacja wewnętrzna były 
odpowiednio „dźwignięte wzwyż”, 
by współpraca wszystkich stron- 
nictw w Komitecie obrony lotni- 
czej była dobrym omen”. 


OPOZYCJA NA ZAMRU 
I „Dziennik Bydgoski* porusza 


to samo zagadnienie, nawiązując 


„Zadały śmiertelny cios totaliz- 
mowi polskiemu. To bowiem, że w 
takiej dziejowej chwili P. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął przed 
stawicieli niedawno od czci I wis- 
ry odsądzonych stronnictw ©- 
pozycyjnych 1 odbywał x nimi 
długie rozmowy, zaś rząd za pośre- 
dnictwem gen. Berbeckiego zapro- 
sił tą odsądzoną niedawno od czci 
i wiary opozycję do Komitetu Po- 
życzki Lotniczej jest wyrazem vo- 
tum nieufności dla tych wszystkich, 
którzy twierdzili: „Tylko my i je- 
dynie my, a wszystko co poza na- 
mi — nieważne". Gorącem życze- 
niem całej uczciwej Polski jest, aby 
audjencje na Zamku i zaproszenie 
przedstawicieli opozycji do współ- 
pracy w komitecie Pożyczki Lot- 
niczej miały swój ciąg dalszy“. 


WOJNA, CZY POKÓJ 

Po ostatnich wystąpieniach za- 
chodnio = europejskich mężów sta- 
nu w prasie daje się zauważyć 
pewne odprężenie. Pisze się, że ©- 
becnie pokój na czas jakiś przy- 
najmniej będzie utrzymany, Na 
jedną z przyczyn dlaczego wojna 
w najbliższym czasie prawdopo- 
dobnie nie wybuchnie wskazuje 
„Kurier Polski“; 

„Niemcy nie są przygotowane do 
wojny gospodarczo, szczególnie do 
wojny długotrwałej. Również ich 
pogotowie militarne pozostawia 
wiele do życzenia, gdy zważymy, 
że dopiero od 6 lat zbroją się one 
peha parą. Brak im jest rezerw za 
równo materiałowych, jak 1 ludz- 
kich (przećwiczonych). 

Coraz powszechniejsze jest też 
prrekonanie, że Niemcy nie są do 
wojny przygotowane moralnie, 
Chodzi nie tylko o to, że pamięta- 
ją one wojnę światową, ale przede 
wszystkim o to, że agresja z żad- 
nej strony im nie grozi, a dla pro- 
wadzenia wojny imperialistycznej 
ideologia narodowego socjalizmu 
nie daje należytego substratu mo- 
ralnego, Jest to przecież ideologia 
nie obliczona „na eksport”. 

Natomiast narody, któreby mo- 
gły być przez Niemcy zaatakowa= 
ne, broniłyby swej niepodległości i 
swych najwyższych ideałów“, 
Cytowane pismo wnioskuje, Że 

rozumowy rachunek każe spodzie- 
wać się pokoju. Te jednak opty- 
mistyczne wywody zaopatruje „Ku 
rier Polski* bardziej pesymistycz- 
ną uwagą, że „niestety, rozum nie 
zawsze zwycięża”. 

S-ek. 


cy którego kadencja gdańskiego 
Sejmu (Volkstagu) została prze- 
dłużona o cztery lata. Przepisane 
przez konstytucję nowe wybory, 
które miały się odbyć majpóźniej 
6-go kwietnia r. b., nie odbędą się 
tedy i stary sejm z kwietnia 1935 
roku, który od lat już się nie zbie 
ra, ma dalej „urzędować”. W ten 
sposób dokonano nowego a jaskra 
wego  pogwałcenia konstytucji 
gdańskiej, znajdującej się wciąż 
pod gwarancją Ligi Narodów. 
Rzecz zrozumiała, że wiado- 
mość ta po za Gdańskiem narazie 
nie ściągnęła na siebie uwagi. 
Gwarancja Ligi uchodzi za świ- 
stek papieru, a wydarzenia cze- 


,„chosłowackie i kłajpedzkie odwró- 


ciły uwagę społeczeństw od we- 
wnętrznych spraw Gdańska. A 
mimo to rozporządzenie senatu 
gdańskiego zasługuje na to, by 
się nim  jaknajbardziej zaintere- 


SOWANO. 


Ludność Gdańska jest, jak wia- 
domo, nastrojona wybitnie anty- 
hitlerowsko, a partie przeciw ~- hi- 
tlerowskie, przede wszystkim zaś 
socjaliści, bronili się po bohater- 
sku w najcięższych warunkach 
przeciw rządom hitlerowskim aż 
do roku 1936, aczkolwiek gwąran- 
cja Ligi od 1933 roku nie dawała 
istotnej obrony prawa, lecz — 
wolną rękę wszelkiej swawoli. Mi- 
mo to udało się partiom opozycyj* 
nym jeszcze w roku 1935 w wybo- 
rach sejmowych zadać  hitlerow- 
com ciężką klęskę moralną. Mimo 
że na całym obszarze nie prze- 
strzegano tajemnicy wyborczej, 
mimo, że prawie cała prasa opo- 
zycyjna wszystkich kierunków 
była przez czas wyborów zabro- 
niona, mimo, że na 2000 zgroma- 
dzeń hitlerowskich odbyło się 
wszystkiego 7 zgromadzeń opo- 
zycji i mimo terroru szturmówek 
i policji hitlerowskiej, który unie 


znikomą mniejszością, a każdy 
objektywny obserwator może po 
twierdzić, że to by się im świetnie 
udało. Ale Liga zdradziła wiete 
nych konstytucji gdańszczan, m 
ich żądania nowych wyborów w 
ogóle nie wzięła pod rozwagę: 


Jednakowoż hitlerowcy dobrze 
pamiętają swoją klęskę z 7-g0 
kwietnia 1935 r. i dzisiaj jeszcze 
nie ważą się rozpisać nowych wy» 


borów. Po r. 1936 zdusili wpre» 
wdzie całą opozycję 1 rządzjw 
Gdańskiem niby prowincją Trze 
ciej Rzeszy. Ponieważ jednak da 
wyborów dopuścić muszą Polaków 
— których dotąd nie odważyli słęj 
wytępić — zachodzi przeto słabw 
coprawda możliwość kontroli wys 
borczej przez Polaków przynaj» 
mniej w dzielnicach mocniej przes 
nich zaludnionych; istnieje tedy, 
niebezpieczeństwo, że nie wszyst» 
kie głosy oddane przeciw hitless 
rowcom mogłyby być uniewaźniow 
ne i hitlerowcy obawiają się, że 
niemieckie elementy opozycyjna, 
by dowieść swej opozycji oddałye 
by puste kartki, albo nawet gło» 
sowałyby, jako protest, na Pols 
ków. I chociaż takie możliwości 
zmieniłyby tylko rezultaty czę» 
ściowe wyborów, to przecież było» 
by to niesłychaną kompromitacja 
dla hitlerowców. To jest powód, 
dia którego odwołano wybory. Za» 
prawdę, nie jest to dowód siły! 


A że tak jest w istocie, dowie: 


| dli hitlerowcy sami przez to, Ż8 


nie odważyli się ogłosić wiadomo= 


możliwiał opozycji walkę wybor- | gej o odwołanie wyborów nawet 


czą, — mimo to wszystko udało 
się opozycji skupić prawie 50% 
wszystkich głosów. Wynik ten był 
sensacją międzynarodową. 


Gdańskie partie opozycyjne ro- 
biły po tym wszelkie wysiłki, by 
Liga Narodów unieważniła wybo- 
ry, dokonane pod terrorem i z po- 
gwałceniem konstytucji gdańskiej. 
One chciały dowieść, że w wolnych 
wyborach hitlerowcy okazaliby się 


we własnej prasie gdańskiej. Wła 
domość ta ukazała się tylko w 
zbiorze ustaw, w mało widocznym 
kąciku. Spodziewano się zapewne, 
że się jej tam nie dostrzeże. Gdań 
szczanie jednakże zauważyli ją f 
ocenili jako klęskę hitlerowską 
równą tamtej x kwietnia 1935 
roku. 
I słusznie! 


UBIORY 


meskie, damskie, gotowe zamówienia 
RATY DŁUGOTERMIKIWE „E E W U" 


Chłodna 28-2 


Nasz numer świąteczny 


ukaže sie w 


W sobotę rano ukaże się nasz 
numer świąteczny 


ZNACZNIE POWIĘKSZONY 


i zawierający wszystkie ostatnie 


wiadomości. 
Zamówienia i ogłoszenia przyj- 


muje nasza Administracja Centrał 
na, — Warszawa, Warecka 7, tel. 
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Pokwitowania 


Janina ; Kazimierz dr. Szokal- 
scy — zamiast kwiatów na trum- 
nę Wielkiego Polaka, Walerego R 
składają zł. 20 na Rob. | W Wielką Sobotę, dnia 8 b, m, 


Stawka, 
Tow, Przyj. Dzieci 


sobote rano 


5-13-80, — aż do piątku, do g. T% 
ogłoszenia można zgłaszać w 
naszym Biurze Ogłoszeń do godz 
17-ej w piatek, 


KASY PKO 


w OKRESIE 
PRZEDSWIĄTECZNYM 


W związku ze Świętami Wiel- 

kiejnocy Kasy P. K. O. czynne 

będą dla publiczności w Wielki 

Piątek, t. j. dnia 7 b. m. do 
godz. 12-0j, 


Kasy P. K, O. nie będą czynna, 


NE M MO M RZN 


Każdy, kto studiował na jednym 
z uniwersytetów niemieckich w la- 
tach przedwojennych, wywiózł z 
Niemiec wspomnienia jak najmil- 
sze. Niemcy byli uczynni i życzli- 
wi, stosunki ze studentami niemiec 
kimi i profesorami układały się jak 
najlepiej, nawet po opuszczeniu 
uniwersytetu trwała nieraz kores- 
pondencja między słuchaczami a 
profesorami i na każde zapytanie 
np. o literaturę jakiego przedmiotu 
czy w ogóle o jaki szczegół doty- 
czący nauki, profesorowie odpo- 
wiadali bardzo uprzejmie. Nie 
brakło przykładów, że gdy student 
Polak rozchorował się to odwie- 
dzali go bezinteresownie nawet pro 
fesorowie, jeśli lekarz uniwersy- 
terki uważał to za konieczne, 

Tak było na uniwersytetach po- 
łudniowo - zachodnich. W Heidel- 
bergu wykładał np. znakomity la- 
ryngolog polski Jurasz, do którego 
zjeżdżali chorzy z całych Niemiec, 
a nawet z pozą Niemiec. O jakichś 
tarciach czy zawiściach na gruncie 
narodowościowym nie było mowy. 
Gdy znajoma rodzina niemiecka 
wyjeżdżała gdzieś dalej na waka- 
cje, np. do Włoch czy Szwecji i za- 
przyjaźnionemu studentowi Pola- 
kowi posyłała obowiązkową _ pocz- 
tówkę z pozdrowieniem, to prawie 
nigdy nie brakło na niej hasła: 
„Port mit dem Rassen — und 
Klassenkampf!* (Precz z walką 
ras i klas!). Mieszczanin niemiec- 
ki w ten sposób wyrażał swoje po- 
czucie braterstwa ze wszystkimi 
narodami i klasami. Co więcej, dla 
cudzoziemców miano w Niemczech 
pewien nawet sentyment. Pochle- 
biało Niemcom, że zjeżdżają się do 
nich obcy z różnych stron świata 
i cieszyli się z tego. 


Wojna światowa zmieniła Niem- 
ców podobno do niepoznania pod 
tym względem. Ponieważ- cały 
świat sprzymierzył się przeciwko 
Niemcom, w każdym cudzoziemcu 
widziano „odtąd wroga i traktowa- 
no go jako wroga. A Niemcy są 
metodyczni we wszystkim, więc i 
w mienawiści. W r. 1916 ukazała 
się w Berlinie książka Leopolda 
Zieglera „Der deutsche Mensch* 
(Człowiek niemiecki), a w niej jest 
mowa o tym, że każdy wybitny 
Niemiec jest przede wszystkim wy 
razem wielkiej nienawiści przeciw- 
ko wszystkiemu, co staje w po- 
przek 'do pojętego przezeń obra- 
zu świata. Zdaniem Zieglė- 
ra nawet spokojny  zrówno- 
ważony Goethe nienawidził gorąco 
ipłomiennie. „Któż ośmieli się u- 
trzymywać, że Goethe nie nienawi- 
dzi! aż do obrzydliwości, aż do ma- 
nii, która nie opuści żadnej oka- 
zji, aby przeciwnikowi dokuczyć, 
wystawić go na pośmiewisko, na 
wstyd i pogardę. Kto słyszał Goe- 
thego mówiącego o Newtonie, 
Schopenhauera o Heglu, Hoel- 
derlina o pewnym typie Niemca, 


kto dalej wie, że Henryk Kleist | 
modlił się o zamordowanie Napo- | 


leona i napisał katechizm nienawi- 
ści, albo że Bismarck nie zaniechał 
aż do ostatnich lat życia nienawi- 
ści niektórych ludzi aż do unice- 
stwienia ich w rojeniach nocy bez- 
sennych, ten nie popełni chyba 
błędu, uważając, że conajmniej 
wybrańcy z pośród Niemców znali 
się na nienawidzeniu”. Kto zna go- 
rącą nienawiść Nietzschego dla 
niemiectwa, ten zrozumie o czym 
tu mówi Ziegler. 


Ta nienawiść doprowadziła da 
jedynej w swoim rodzaju wojny do 
mowej w Niemczech, jaka wrzała 
tam w ciągu pierwszych lat po 
wojnie światowej, kiedy to bracia 
w sposób okrutny wyrmordowywali 
się wzajemnie, podstępnie, zdra- 
dliwie. Straszne są obrazy sądów 
femicznych w niemieckiej literatu- 
rze powojennej. Chodziło nie o za- 
mordowanie przeciwnika, o szybkie 
zabicie go, ale o znęcanie się nad 
nim, o wykosztowywanie cierpień 
ludzkich. Toller, Lampel, von Sa- 
lomon to pierwsze z brzega przy- 
kłady tego dziwnego okrucieństwa 
w narodzie, który stworzył ongi 
obrazy najwspanialszego humani- 
taryzmu. Nie każdy Niemiec znał 
całe dzieło Goethego, ale mało by- 
ło takich, którzy nie byliby umieli 
zacytować jego słowa wzywające- 
go do szlachetności i dobroci. „Szla 
chetny bądź, człowiecze, ku poma- 
ganiu skory i dobry!“ Oczywiście, 
to nie znikło i nie przepadło, ale 
zostało stłumione. To istnieje w 
stanie utajonym, 


Dzisiaj przemawia nie Bawaria, 
nie Wirtembergia czy Badenia, ale 
Prusy, dziedzictwo duchowe krzy- 
żaków, tych dziwnych i jedynych 
na świecie zakonników, którzy nau 
kę miłosiernego Chrystusa krzewi- 
li ogniem i mieczem. Południowi 
Niemcy zawsze przeciwstawiali się 
prusactwu, uważając, że ono skła- 
da się z 50% Słowian, z 34% Li- 
twinów i tylko z 16% Niemców. 
Rauschning zwraca uwagę, że w 
twarzach dzisiejszych władców Nie 
miec brak piękna moralnego i do- 
stojnego spokoju i równowagi du- 
chowej. „Znowu widzi się rysy, 
które uderzały już w upadającym 
hellenizmie, zbrzydnięcie postaci i 
twarzy. Nigdzie nie widać szla- 
chectwa, ani krwi, ani ducha, czy 
duszy, nie widać w twarzach zna- 
mion walki wewnętrznej i prawdzi 
wego spokoju, tylko wytrzeszczo- 
ne i znowu ślepnące oczy, brutalne 
miny, niezdarne gesty, gąbczaste 
lub powykrzywiane rysy, gryma- 
sy, ale nie wyraz. Jest to typ po- 
mocniczego kelnera x ogródków 
przedmiejskich kawiarń i on utrzy- 
muje się przy magicznym wodzo- 
stwie. W nim wypowiada się nie- 
tylko „wściekłość partii“, ale za- 
wiść mieszczucha i jego chciwość 
władzy”, Rauschning dodaje, że 
to się stało w przewrocie, który po 
obalał wszystko wysokie i dostoj- 
ne i na wierzch życia wydźwignął 
spodziznę. Hamulce prysły, nie- 
okiełznana nienawiść dorwała się 
do władzy i ujarzmiła przede wszy- 
stkim naród niemiecki. W narodzie 
tym było kilkanaście milionów so- 
cjalnych demokratów. Czy znikli 
ze świata i przepadli na wieczne 
wieki? Nie zniknęli Istnieją. Ale 
milczą, bo usta mają zamknięte. 
Czy w sercach tych milczących 
ludzi powstałą miłość dła wrogów 


Niemcy dzisiejsze 


wolności? Nie w taki sposób ro- 
dzi się miłość w sercach ludzkich. 

W narodzie niemieckim, który 
tak namiętnie kochał wolność, żyje 
pragnienie tej wolności, Reżim 
dzisiejszy ma w Niemczech niewąt 
pliwych  fanatycznych zwolenni- 
ków, ale ma jeszcze fanatyczniej- 
szych wrogów. Zwolennikom wol- 
no głośno krzyczeć, tym drugim 
zaś nakazano kłamać. Nietylko 
milczeć, ale kłamać, I to jest naj- 
straszniejsza postać sterylizacji, 
która się zemści na krótkowzrocz- 
nych mechanizatorach wspaniałego 
ongi życia niemieckiego. 


P. HULKA - LASKOWSKI. 
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Głosy Z Zza granicy 


CZY NIEMCY 
MOGĄ ZWYCIĘŻYĆ? 


Jest to kwestia, namiętnie oma- 
wiana w krajach demokratycznych 
i w publicystyce emigracyjnej (nie 
mieckiej), Bardzo ciekawe i obfi- 
te materialy dla roztrzygnięcia te- 
go problemu daje (niemiecka) ob- 
szerna praca Sternberga: „Wojen- 
na siła Niemiec"; o tej pracy pi- 
saliśmy już w naszym piśmie. O- 
becnie tow. Abramowicz omawia 
ten problem w ostatnim numerze 
pisma „S$ocj, Wiestnik'* w artyku- 
le p, t: „Czy Niemcy mogą zwy- 
ciężyć w przysz'ej wojnie?" 0O- 
piera się głównie na danych Stem- 
berga. Podkreśla przede wszyst- 


IMBRYK ELEKTRYCZNY 


nabyty na raty w SALONIE 


ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


MARSZAŁKOWSKA 150 (wejście od Kredytowej). 


kim argumenty gospodarczę — i, 


we), umowy z Rumunią (nafta, 


przychodzi do wniosku, że sytua- | zboże) it d. 


cja Niemiec jest TRUDNA. Ewen- 
tualna wojna światowa będzie za- 
pewne wojną długą — i dlatego 
gospodarcze braki Niemiec silnie 
dadzą się we znaki. Maszyna w 
wojnie (karabin maszynowy, arty- 
leria i t. d.) będzie odgrywała ro- 
ię olbrzymią; stąd zużycie amuni- 
cji będzie kolosalne, a zapasy a- 
municji (i szybko zużywającej się 
broni) zależą od przemysłu, „Woj- 
ną coraz bardziej staje się funkcją 
przemysłu“ — pisze tow. A. „Po0-- 
tencjał przemysłowy” odgrywa co- 
raz to większą rolę. 

Wychodząc z tych założeń, at- 
tor oblicza (za Sternbengiem) wy 
dainość przemysłu obu domnie- 
manych wiełkich koalicji wojen- 
nych, i przychodzi do wniosku, że 
potencjał przemysłowy koalicji an 
tyniemieckiej jest bezwarunkowo 
wyższy. Mimo, iż Japonia i Wło- 
chy stanęły po stronie Niemiec, 
różnica potencjału (na niekorzyść 
Niemiec) jest obecnie zmacznie 
WIĘKSZA, niż to było podczas 
wojny światowej, 

Do tego dochodzi zagadnienie 
aprowizacji. Pod względem apro- 
wizacyjnym położenie Anglii jest 
oczywiście dość trudne, ale jeśli 
się uda zabezpieczyć swobodę do- 
sław (morzem), sytuacja Angrii 
będzie pomyślna, Poza kwestią 
angielską potencjał aprowizacyjny 
Niemiec jest znacznie niższy, niż w 
państwach antyfaszystowskich. 
Już dziś w Niemczech są częścio- 
wo wprowadzane „kartki“; cóż 
będzie podczas wojny? 

Tyle tow. Abramowicz. Natu- 
ralnie, nie tylko przemysł i apro- 
wizacja rozstrzygają; ale są to 
czynniki ważne. Miemcy to rozu- 
mieją: jest to jedna z przyczyn 
ameksji Czech (zakłady przemysło 


Kompozycja figuralna 


ucie Propagandy Sztuki 


L. PĘKALSKI, 


Rok 1830 — Podchorążowie 


Stołeczny Instytut Propagandy 
Sztuki jest, jak wiadomo, najpo- 
ważniejszą placówką artystyczną 
w Polsce. Stworzony przez arty- 
stów bez szkodliwego wspóludzia 
łu udających zainteresowanie sztu 
ką „miłośniców** — ma tę bezspor 
ną przewagę nad warszawską Za- 
ohętą, że skupia w swych murach 
najbardziej żywotne i twórcze ele- 
menty, że nie kokietuje publiczno- 
ści łatwo strawną, pseudoartysty- 
czną tandetą — zmuszając dzisiej- 
szego widza do  dotrzymywania 
kroku niezmiernie bogatym i róż- 
narodnym przemianom współczes- 
nej epoki, 

Ta wyjątkowa pozycja warszaw 
skiego Instytutu Propagandy Sztu 
ki nakłada jednak na tą placówkę 
także i wyjątkowe obowiązki. Jed 
nym z tych obowiązków jest czu- 
wanie nad racjonalnym przygoto- 
waniem pokazów artystycznych, 
które sklecone naprędce i bylejak 
— mie mogą dać istotnego obrazu 
naszej współczesnej twórczości pla 
stycznej, co w rezultacie mija się 
z celem tęgo rodzaju przedsię- 


wzięć. Wszak nie każdy z arty- |do tej bohaterskiej epoki. 
zapewnia- | obrażnia malarska Kowarskiego, 


stów posiada warunki 


na moście Sobieskiego. 


jące mu ciągłość pracy i swobod- 
ne poruszanie się w terenie współl- 
cznej plastyki, gdzie mus pobocz- 
nego zarobkowania zniewala więk 


szość malarzy do pewnych ogra- | kolorystyczne. 


kształtująca się na świetnej sztu- 
ce Cowbeta.i Daumiera — z praw 
dziwie męską stanowęzością prze- 
ciwstawia się owym zakolorkowa- 
uym mgiełkom i bitym piankom 
naszych postimpresjonistów, któ- 
rzy żyją w ustawicznej obawie, 
czy ich ktoś przypadkowo nie we- 
żmie na serio, Podobny gest ma- 
larski „który widzimy w „Roku 
1863“, znajdujemy w pracach prof. 
Pękalskiego i J. Czapskiego. Na 
kompozycję  Pękalskiego „Rok 
1830. Podchorążowie na moście 
Sobieskiego'* — składają się diu- 
gie miesiące malarskich przemyś- 
leń. Nie jest to bynajmniej banal- 
ny obraz „batalistyczny'* w rodza- 
ju W. Kossaka, lub Byliny — lecz 
malowidło o  zdyscyplinowanej 
formie i kompozycji, oraz o na- 
der konsekwentnie przeprowadzo- 
nym wyrazie kolorystycznym, cho 
ciaż dodanie temu obrazowi moc- 
niejszych akcentów barwnych, 
przerywających zbytnią monoto- 
nię szarości i brązów, bardzo by 
mu śiż przydało, Czapski w swych 
dwóch obrazach pokazał się ma- 
larzem myślącym i stawiającym 
sobie nieprzeciętne zagadnienia 
Z postimpresjoni- 


niczeń w sierze plastycznych po-| stów zwracają przede wszystkim 


szukiwań i w samodzielnej pracy 
nad sobą. Z tych przyczyn, sądzę, 
że termin każdej wystawy powi- 
nien być podany wystawiającym 
conajmniej na 4 miesiące naprzód, 
co dotyczy również i dorocznych 
Salonów I. P. S. 

Bieżąca wystawa w IP.S. p. n. 
„Kompozycja figuralna“ jest wła- 
śnie taki przedsięwzięciem skleco- 
nym dorywczo i bez żadnej idei 
przewodniej. Nie daje ona peine- 
go wyobrażenia o stanie naszego 
malarstwa w zakresie kompozycji 
figuratnej — gdzie lwia część wy- 
stąwionych małowideł nosi ślady 
powierzchownego zaledwie opra- 
cowania, z wyjątkiem obrazów 
znanych nam z wystaw poprzed- 
nich, jak np. „Rok 1863“ prof. 
Kowarskiego, to wspaniała w sty- 
lu i formie interpretacja malarska, 
zrodzona ze szczerego sentymentu 
Wy- 


OKAZYJNA WYPRZEDAŻ I 


Fote-Aparaty najnowszych modeli po cenach rewelacyjnie niskich 


FOTORI 


Fachowa obsługa i porady. 


MARSZAŁKOWSKA 125. 
Tel. 279-10 i 509-13, 


uwagę malowidta zmarłych w o- 
statniri czasie artystów: Zygm. 
Waliszewskiego i K, Larischa. Do- 
brym jest Wodyński w swej „Kom 
pozycji religijnej", a dalej M. 
Feuerring, H. Gotlib, S. Grabow- 
ski, Tyszkiewicz i M. Żuławski, 
Cenne inspiracje Tad, Makowskie- 
go, znajdując swe buskie echo w 
malowidle mtodego artysty T. Pal 
czewskiego  („Katarzynka*). Z 
formistów Czyżewski i Chwistek, 
ten ostatni jak zawsze konsek- 
wentny w formie, zaś w swym 
„Akcie“ nader dekoracyjny i żywy 
w kolorze. S. Centnerszwerowa, 
Charzyński, Hulewicz, Jaeshcke, 
OQrmezowski, Seydenmanowa dali 
prace mniej lub więcej poprawne. 
, Ogólny bilans tej wystawy bu- 
dzi jednakże poważne  zastrzeże- 
nia, Demaskuje on bowiem niepo- 
radność i bezsiłę niektórych na- 
szych malarzy, którzy kontynuir 
jąc tradycję impresjonistyczną, do 
chodzą obecnie do ślepej uliczki 
bez wyjścia; więcej ufając swej 
malarskiej doktrynie, aniżeli swe- 
mu instyniktowi plastycznemu — 
zatracili oni możność zdobywania 
swej własnej formy malarskiej, 


, K. WINKLER 


M. ŻUŁAWSKI 


Szczęście rodzinne. 


20-LECIE KOMINTERNU, 


W paryskim „Kampfie“ tow. 
Sering kończy (w namerze 6-stym) 
swe interesujące rozważania na 
temat 20-lecia Kominternu. Dzieje 
Kominternu, powiada, — to dzieje 
klęsk, Jedną z głównych przy- 
czyn tych kięsk jest zbytnia ZA- 
LEŻNOŚĆ OD ZSSR., od bolsze- 
wików rosyjskich. W kierownic- 
twie Kominternu rosyjscy bolsze- 
wicy odgrywali (i odgrywają) ro- 
ję całkowicie dominującą. W re- 
zultacie los Kominternu został zti- 
pełnie uzależniony od zmiennych 
losów, prądów i mdzi w ZSSR. 
Sprzeczności wewnętrzne w roz- 
woju rosyjskiego społeczeństwa 
stały się sprzecznościami w Komin 
ternie, Do tego rosyjskiego wpły- 
wu dochodzi dogmatyka fałszy- 
wych założeń, z których wyszk za- 
łożyciele Kominternu. 

W rezultacie widzieliśmy- štan- 
cia w Kominterie, zmienne hasła, 
stałe spory i czystki, Wystarczy 
wziąć jedno jakieś hasło, np.: „jed. 
nolitego frontu* (z socjalistami). 
Przecież powstała cała scholastyka 
na ten temat: „jednolity front“ z 
dołu, „jedrrolity front“ z góry, po- 
tem z góry i z dolu, dla zdobycia 
mas, dla rozłupania socjalistycz- 
nych partyj, dla szczerej współ- 
pracy przeciwko faszyzmowi itd. 
itd, bez końca. 

Nie tylko w okresie stabilizacji, 
bo nawet w okresie kryzysów rte- 
wolucyjnych (prawdziwych czy 
domniemanych) Komintern za 
wiódł. Przypomnijmy np. „NeW 
tralność* bułgarskich komunistów 
podczas krachu chłopskich rządów 
Stambulijskiego; nieskończone we 
wnętrzne dyskusje na temat nie- 
wyzyskanych niemieckich możli- 
wości rewolucyjnych w r. 1923; 
tragedię komunistycznej polityki 
w Chinach w r. 1927 i t, d. 

Fałszywa taktyka Kominternu 
prowadziła po każdej klęsce do 
wewnętrznych sporów, a potem do 
wyrzucania opozycyjnych elemen- 
tów, do „upustu krwi”, 

Czy winę ponosi „biurokratyzm“ 
Kominternu, jak chcą niektórzy? 
Bynajmniej, powiada tow. Sering, 
— sprawa przedstawia się wręcz 
odwrotnie: nie porażki byly wyni- 
kiem biurokratyzmau, lecz biurokra 
tyzm jest rezultatem porażek. 

Autor przychodzi do wniosku, 
że tworzyć Międzynarodówki z jed 
nego centrum (rosyjskiego) nie 
podobna, Miała rację R. Luxem- 
burg — powiada tow. Sering — 
gdy ostrzegała przed tym rosyj- 
skim centralizmem. Rewolucyjny 
ruch robotniczy może powstać tyl 
ko w związku z potrzebami, z wa- 
runkami danego kraju. 

Analiza tow. Seringa jest cieka- 
wa. Jest zbliżona do tej analizy 
klęsk Kominternu, którą dowaliś- 
my na szpaltach naszego pisma. 
W niektórych atoli pimktach róż- 
nimy się z tow. Seringiem, 


K. CZ. 


Subskrybowanie 
Pożyczki Lotniczej 


ZZE. — (25.000 zł.) i Kom. Cen- 
tralna Zw. Zaw. (2.000 zł.) sub-' 
skrybowały pożytzkę przeciwlotni- 
cz% z% pośrednictwem Banku Spo- 
łem w Warszawie. 
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Złóż grosz ofiarny 
na Pomoc Zimową 


Str. 


terwoncja sezonowców w Min. Opieki Społecznej Rozporzadzenie P. Wojewody Lódzkiogo 


w sprawie użycia broni przez policję 


W dniu wczorajszym delegacja 
związków zawodowych robotni- 
ków sezonowych w Łodzi, wraz z 
wiceprezydentem m. Łodzi Szew- 
czykiem interweniowała w Min. 
Op. Społ, 1 przyjęta została przez 
dyr. dep. Garbusińskiego, któremu 
złożyła memoriał. 

W memoriale tym sezonowcy 
wskazują, że Łódź, miasto nędzy 
i wielkiego bezrobocia, w roku ub. 
otrzymała na roboty 7.751.000 zł, 
a w bieżącym roku „który jest cięż 
szym, Rząd mimo przeznaczenia 
dużych sum na inwestycje pomi- 
nął Łódź, przyznając w gotówce 
tylko 2.900.000 zł. i w naturze 
550.000 zł., łącznie 3.450.000 zł. 

Tymczasem opracowany przez 
Zarząd Miejski plan robót na rok 
1939 zamyka się globalną sumą 
9.675.000 zł, ponieważ zaś Min. 
Op. Społ. przyznało 3.450.000. zł., 
a Zarząd Miejski z własnych sum 
2.470.000 zł. razem 5.920.000 zł., 
przeto brak jeszcze 3.755.000 zł. 
dla realizacji pianu. 

Chcąc zatrudnić wszystkich se- 
zonawców i przez pełny tydzień, 
związki zawodowe proszą P. Mi- 
aistra v przyznanie tej brakującej 
sumy 3.755.500 zł. 

_W rezultacie związki proszą P. 
Min. Op. Społ: 1) o przyznanie 
niezbędnych kredytów, co umożli- 
wi zatrudnienie pozostałych bez- 
robotnych robotników 


| 


sezono- | 


wych; 2) o rozłożenie 6-dniowe- 
go tygodnia pracy, 3) o podwyż- 
kę płac o 25 proc.. 

Dyr. Garbusiński po zapoznaniu 
się z postulatami sezonowców 
przyrzekł potraktować ję jak ndj- 
przychylniej i uwzględnić w miarę 
możności finansowych. 

Następnie delegacja interwenio- 


wała w tej sprawie w Funduszu 
Pracy, gdzie przedstawiła postu- 
laty sezonowców. I tam zapewnio- 
no delegacji że postulaty sezo- 
nowców zostaną  uwzgiędnione 
szczególnie, jeśli chodzi o zwięk- 
szenie kredytów, by zatrudnić 
wszystkich sezonowców, którzy 
pracowali w ub, roku, 


Przewódcy emdeccy Belka | Bednarek W obronie 
wydalonej za wybryki hitlerowskie 


"Był czas, gdy endecy jawnie 
przyznawali się do głębokiej sym- 
patii do Hitlera. Oświadczali pu- 
blicznie, że Hitlera „nie wypie- 
rają się“. Obecnie na skutek par- 
cią zachłannego „Trzeciej“ Rze- 
szy w kierunku Polski, endecy 
zmienili „oficjalnie“ swój stosu- 
nek do hitleryzmu, jednak w głę- 
bi serca nadal żywią głęboką 
sympatię do brunatnego barba- 
rzyństwa, 


Notujemy obecnie wypadek cha” 
rakteryzujący gorące uczucie 
starej ladacznicy Endecj; do pięk- 
nego Adolfa. 

Podaliśmy przed kilku dniami 
wiadomość 0 wydaleniu z pracy 
w firmie Winter przy ul. Rzgow- 
skiej 26, robotnicy . Niemki, któ- 
ra niejednokrotnie wyrażała się 


ERZE RZEZ A O TRZY OBA I M ER I POZY Z W E 


Robotnicy-klasowey na dozbrojenie 


Z imicjatywy delegatów Klaso- 
wego Związku odbyło się zebra- 
nie robotników murów Wolfsoh- 
na (Milionowa 27), na którym 
mówcy zobrazowali obecną sytua- 
cję polityczną, domagając się de- 
makratyzacji ustroju w Polsce i 
podjęcia bezwzględnej walki z hi 
tleryzmem w kraju. 

Zgłoszoną przez tow. Rapałę 
rezolucję robotnicy przyjęli jed» 
nogłośnie. 


Rezolucja: i 


Zebrani robotnicy murów Wolf 
sohna w liczbie 1000 osób, na od- 
bytym zebraniu, w dniu 4 kwiet- 
nia 1939 r, stwierdzają: że wobec 
imperialistycznego i zaborczego 
marszu hitleryzmu przez Europę, 
który obala zasadę niepodległości 
narodów i ustanawia żelazne pra- 
wo gwałtu i przemocy, zebrani o- 
swiądczają, że są gotowi oddać 
wszystko wraz ze skarbem swego 
życia dla obrony Niepodległości 
Rzeczypospolitej, jak również wal 
czyć będą o demokrację w krajn. 

Zebrani postanawiają opodat- 
kować się w wysokości 5 proę, od 
zarobku tygodniowego na FON. 

Zebrani domagają się rozwi: 
ma prohitlerowskich organizacji 


działających ma szkodę Państwa 
Polskiego. 
= 

W dniu wczorajszym odbyło się 
zwołane przez delegatów Klasow- 
ców nadzwyczajne zebranie robo- 
tników i pracowników firmy Her- 
szenberg i Halbersztadt (Al, 1-go 
Maja). 

Na wniosek delegatów zebrani 
robotnicy w liczbie 376 osób po- 
stanowili subskrybować pożyczkę 
lotniczą po 1 bonie 20 złotowym. 
ca w sumie stanowi 7,520 zł, 

Pracownicy umysłowi subskry- 
bują pożyczkę sumą 3.800 zł. ra- 
zem 11.320 zł: 

= 

Na wniosek delegata —— klaso- 
weca robotnicy firmy Lorenc (Pa- 
bianicka 49) w liczbie 60 uchwa- 
lili przeznaczyć l-na dniowy za- 
robek na FON. 

= 

Zrzeszenie Pracowników Umy- 
słowych Polskiej Akc. Spółki Te- 
lefonicznej w Łodzi na zebraniu 
ogólnym uchwaliło złożyć jedno- 
razowo gotówką z własnych fun- 
duszów 100 zł. na FON., wzywa- 
jąc równocześnie pracowników in- 
nych instytucji do poparcia akcji 
dozbrojemia Armii. 


Roboty konserwacyjne 
inwestycyjne 


Sprzyjające warunki atmosfe-| ja rb. Wczoraj uruchomiona zo- 


ryczne umożliwiły rozszerzenie 
r bót konserwatywnych na dro- 
gach. W chwili obecnej Zarząd 
Miejski czyni przygotowania do 
rozpoczęcia robót inwestycyjnych, 
co nastąpi już w początkach ma- 


stała miejską betoniarnia przy ul. 
6 Sierpnia. Nadmienić należy, że 
w chwili obecnej Zarząd Miejski 
zatrudnił 536 robotników na pod- 
stawie tegorocznego budżetu ad- 
rainistracyjnego. 


Grożny pożar fabryki 


Onegdaj około północy Straż 
Pożarna powiadomiona została © 
wiekszym pożarze, jaki wybuchł 
w czteropiętrowym budynku fa- 
brycznym Józefa Dawidowicza 
przy ul. Pogonowskiego 34, 

Na miejsce wyruszyły 4, 6, 8,10 
plutony, V oddział fabryczny oraz 
kolumna wodna, które przystąpi: 
ły do energicznej akcji ratunko- 
wej. 

Ogień powstał na czwartym pię- 
trze, objął sufit trzeciego piętra, 
gdzie mieści się tkalnia oraz pod- 
daszę i dach. 


Po dwugodzinnej wytężonej 


| 


pracy straż zdołała opanować po- 
żar, nie dopuszczając do więk- 
szegc zniszczenia. 

Zmiszczony został dach, podda- 
sze, czwarte piętro, gdzie mieściły 
się magazyny surowca i odpad- 
ków, oraz częściowo trzecie pię- 
tro, mieszczące tkalnię. Straty na 


obrażliwie pod adresem Polski i 
nieraz dała wyraz swemu przy- 
wiązaniu do ideologii hitlerow- 
skiej. Wydalona zostałą wskutek 
akcji robotników, wzburzonych 
prowokacyjnymi wystąpieniami 
Niemki. 

Dokąd skierowała swe kroki, 
Niemka, która nie kryła się ze 
swą wrogością do Polski? Otóż 
udała się do endeckiej „Pracy 
Polskiej“, aby ta wzięła ją pod 
swoje opiekuńcze skrzydła i nie 
pozwoliła jej zrobić krzywdę, Nie 
zawiodła się, Endecy, mocno prze- 
jęli się „krzywdą*, jaka spotkała 
Niemkę į wszczęli interwencję. 
Przewódcy garstki obałamuconych 
robotników endeckich, pp. Bedna- 
rek i Belka, udali się do Inspek- 
cji Pracy, domagając się przyję- 
cia z powrotem wydalonej robotmi- 
cy. Inspektor Pracy zwołał w tej 
sprawie konferencję, na którą przy 
byli delegaci klasowcy i gritpa ro- 
botników. Wyjaśniłj oni faktycz- 
ny stan rzeczy i oświadczyli, że 
nie będą pracowali pod jednym 
dachem z wrogiem Polski. 

W trakcie konferencji przybyłi: 
radny endeck; Belka ji kierownik 
„Pracy Polskiej“ Bednarek. Wów- 
czas robotnicy oświadczyli, że z 
tymi panami nic wspólnego nie 
mają j że „Praca Polska“ nie ma 
najmniejszego wpływu na terenie 
fabryki, w której wszyscy zatru- 
dnieni robotnicy są uświadomieni 
i należą do kl, Związku, po czym 
ópuścih konferencję. 

Wobec takiego obrotu Inspek- 
tor Pracy oświadczył pp. Belce i 
Bednarkowi, że istotnie nie widzi 
żadnego powodu do interwencji. 
Obaj ci panowie, jak niepyszni, 
opuścili konferencję. 

Jest to jeszcze jeden dowód, że 
wszelkie deklaracje antyniemieckie 
endeków są nieszczere. 


Wojowoda łódzki wydał obwie- 
szczenie do ludności miasta i okrę 
gu w sprawie użycia broni przez 
policję państwową i organa ochro 
ny granie. 

Obwieszczenie to podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że z dniem 
7 kwietnia 1939 r. wchodzi w życie 
ustawa z dnia 23 lutego 19393 r. 
o użyciu broni przez policję pań- 
stwową i organa ochrony granic, 
która stanowi: 

Funkcjonariusze policji pań- 
stwowej oraz organów ochrony 
granic są uprawnieni do użycia 
broni w następujących przypad- 
kach: 

1) dla odparcia bezpośredniego 
bezprawnego zamachu na życie, 
zdrowie lub wolność ich samych 
bądź innych osób, 

2) dla odparcia bezprawnego za- 
machu na mienie publiczne lub 
prywatne, 

3) przeciwko osobie, używającej 
wobec nich przemocy fizycznej ce- 
lem udaremnienia czynności służ- 
bowych, 

4) przeciwko osobie, mającej 
przy sobie broń lub inne przed- 
mioty niebezpieczne dla życia lub 
zdrowia ludzkiego, jeżeli pomimo 
wezwania nie porzuci przedmiotu, 
bądź porzuciwszy go usiłuje nim 
ponownie owładnąć, 

5) w czasie ścigania niebezpiecz- 
nego przestępcy lub osoby podej- 
rzanej o ciężkie przestępstwo, je- 
żeli mimo wezwania nie zatrzyma 
się, bądź rąk do góry nie podnie- 
sie, 

6) dla udaremnienia ucieczki 
osoby aresztowanej lub zatrzyma- 
nej, którą uprzedzońo, że w razie 
próby ucieczki zostanie użyta 
broń, 

T) dla udaremnienia nielegalne- 
go przekroczenia granic Państwa, 

8) przeciwko  przebywającemu 
w kryjówce niebezpiecznemu prze 
stępcy, jeżeli mimo wezwania kry- 
jówki tej nie opuści, 

9) przeciwko osobie, która nie 
usłucha prawnego wezwania, wy- 
danego przez funkcjonariusza 
służby asystencyjnej, wartowni- 
czej lub konwojowej, 

Art. 2. Oddziały zwarte mogą 
użyć broni tylko na rozkaz bezpo- 
średniego dowódcy. 

Art. 3. Użycie broni może na- 
stąpić w przypadkach oczywistej 
konieczności, jeżeli zamierzonego 
celu nie da się osiągnąć innymi 
środkami. 

Przed użyciem broni zawsze na- 
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Kontrola działalności organizacji 


Jeszcze w ub. roku czynniki ad- 
ministracyjne podjęły na terenie 
naszego miasta szczegółową kon- 
trolę działalności różnych organi- 
zacyj, zarejestrowanych na tere- 
nie Łodzi lub okręgu. 

O wyniku tej kontroli zlikwido- 
wano kilka organizacyj, które w 
rzeczywistości istniały jedynie w 
rejestrze, nie przejawiając żadnej 
działalności, a nawet przestały jst. 
nieć faktycznie 


Obecnie lustracja tego rodzaju 
stowarzyszeń į organizacyj zosta- 
ła wznowiona į chodzi o spraw- 
dzenie, jakie zmiany zaszły w po- 
szczególnych organizacjach, które 
luż poprzednio nie wykazywały 
dostatecznej inicjatywy w pra. 
cach, Tego rodzaju obumarłe sto- 
warzyszenią będą z urzędu po- 
dlegały skreślenie z rejestru, 


12 razy karanego złodzieja 
zgubiła fatalna 13 


Przed Sądem Grodzkim odpo- 
wiadał 39-letni Józef Stawiak, 12 
razy karany złodziej. 

W dniu 14 lutego r. b. został 
Śtawiak zwolniony z więzienia na 
urlop zdrowotny na krótki okres 
czasu bowiem przesiadując więk 
szą część swojego życia w więzie- 
niu zachorował na płuca. 

Korzystając z urlopu w tydzień 
po znalezieniu się na wolności udał 


się pod gmach I Urzędu Skarbo- 
wego przy Al. Kościuszki, gdzie 
zauważywszy stojący bez opieki 
rower wsiadł nań, usiłując odje- 
chać. Właściciel roweru Mieczy- 
sław Banasiak zauważył złodzieja 
i puścił się za nim w pogoń. 

W rezultacie został Stawiak u- 
jęty i w dniu wczorajszym w wy- 
niku rozprawy skazany na 2 lata 
więzienia, 


Budowa pomostu przy ul. Srebrzyńskiej 


W najbliższych już dniach Za» 


razie nie zostały obliczone. Jed-, rząd Miejski przystąpi do monto- 
nak według pobieżnego rachunku | wania konstrukcyjnych części po- 
wynoszą około 60 tys, złotych, mostu nad torami kolejowymi 
Na miejste pożaru przybyli | przy ul. Srebrzyńskiej. Części po» 
przedstawiciele władz iwszczęli do | mostu zostały wykonane w zakła- 
chodzenie celem ustalenia przyczy- | dach hutniczych w Trzyńcu na 
ny pożaru, Śląsku. Fundamenty pod budowę 
pomostu zostały już wykonane. W 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warszawa, ul. Warecka 7. 


połowie maja rb. będzie on gotowy 
W ten sposób usunięte zostanie 
niebezpieczeństwoe przejazdów i 
przechodzenia przez tory kolejo- 
we przy ul. Srebrzyńskiej. Pomost 
nad tą nlicę konstrukcją swą zbli- 
żony jest do pomostu żelaznego w 
Koluszkach, 


leży ostrzec, że będzie użyta broń, 
przy czym funkejonariusze nie wy 
stępujacy w mundurach, winni u- 
jawnić swój charakter. Jeżeli 
słowne ostrzeżenie nie byłoby ce- 
lowe, należy ostrzec w inny spo- 
sób. 
Przepis 


przypadków, w których wszelka 
zwłoka groziłaby  niebezpieczeń- 
stwe mżycia funkcjonariusza lub 
osób trzecich, bądź mogłaby uda- 
remnić pościg i ujęcie przestępcy, 
bądź też groziłaby powszechnym 
niebezpieczeństwem dla życia, mie 


powyższy nie dotyczy | nia łub zdrowia ludzkiego. 


50 ruder zniknie z ulic Łodzi 


Inspekcja budowlana Zarządu | ważnie ograniczona. Rozebraniu 
miejskiego informuje, że w sezo- | podlegać będzie nie 200 ruder lecz 


nie obecnym przeprowadzi roz- | 50. 
Radio łódzkie 


biórkę tych wszystkich ruder i sta 

rych domków, które stanem swym 

zagrażają bezpieczeństwu publicz- | CZWARTEK, 6 kwietnia 

nemu. Akcja rozbiórki została po- | 5.35 Muzyka po ( J. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyką (pły 

ty). 7.00 Dziennik poranny. 7.13 


Konkurs Muzyka (płyty). 800 Przerwa 


11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wy-| Kowa. 12.08 Audycja południowa 
dział Opieki Społecznej — ogłasza | 13.00 Przerwa. 14.00 P, Czajkowski 
konkurs na stanowisko wychowaw- | V-ta symfonia. 14,50 Łódzkie wiad 
czyn dzieci z rodzin zastępczych, Od 


mości giełdowe i odczytanie progra 

kandydata na powyższe stanowisko | mu. 15.00 Rozmowę technika z mło 
wymagne są następujące kwalifika- | zieżą. 15.15 Kłopoty 1 rady: „Prze 
cje: pisy świąteczne" — dialog. 15.34 
1) obywatelstwo polskie, Jan Sebastian Bach: Preludia cho 
2) nieprzekroczony 40 rok życia, | rałowe. 16.00 Dziennik południowy. 
3) matura. seminarialna, 16.05 Wiadomości gospodarcze. 16.24 
zjalna lub świadectwo z ukończenia | „Miserere mei Deus" — audycja 
Szkoły Pracy Społecznej i praktyka słowno - muzyczna, 16.55 Claude 
3-letnia w działach: Debussy: Fragmenty symfoniczne 4 
a) wychowawstwa w szkole po-| Muzyki do dramatu. 17.15 „Na że 
wszechnej, przedszkolu względnie wj braczym szlaku“ — felieon. 17.23 
zakładzie wychowawczym, Recital wiolonczelowy, 18.00 „O młe 
b) prowadzenie świetlic dla dzie-| dej Łodzi“ — pogadanka. 18.10 Mu- 
ci w wieku przedszkolnym, szkol-| Zyka (płyty). 18.20 O wszystkim po 
nym, pozaszkolnym, troszku. 18.25 Wiadomości sportowe 
e) prowadzenia świetlicy dla ma-| lokalne. 18.30 „żywy Bóg" (część 
tek, 


JI) „W Wieczerniku i na Górze Oli- 
d) znajomości wywiadu domowe-| Wnej". Napisał Cita i Zuzanna Ma- 
go w domach rodziców lub opieku- lard (Francja). Słuchowisko. 19.19 
nów dzieci. Koncert popularny. 20.15 Józef Els- 
Uposażenie według dawnej XI| Ner: „Męka Pana naszego Jezusa 
grupy uposażenia funkcjonariuszów , Chrystusa czyli tryumf Fiwangelii" 
wraz z dodatkiem | — oratorium w 2 częściach. W prze 
(obecnie 159). 


k inym 
ommamym | rwie ok. podz. 21.00 Audycje infot 
Stanowisko do: objęcia od 15 kwie 


macyjne: Dziennik wieczorny. Wia 
tnia 1939 roku. Oferty z odnośnymi | domości meteorologiczne. Komunt 
załącznikami należy przesyłać do kat śniegowy. Wiadomości sporto- 
Wydziału Opieki Społecznej Zarzą- 


we. Nasz program na jutro, 22.18 
du Miejskiego w Łodzi, ul. Zawadz- 
ka 11, do dnia 10 kwietnia 1939 r. 


Fragment z powieści „Litość* — 
Czesława Straszewicza, 22.35 Mu- 
Łódź, dnia 5 kwietnia 1939roku. 
Zarząd Miejski w Łodzi, 


zyka (płyty). 22,55 Wiadomości bie 
dr. Naltrecht 


żące. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikał 
Piotrkowska 161 
telef. 245.21, 


meteorologiczny. 
Specjalista chorób skórnych, wene- 


Nocne dyżury 
aptek 

rycznych i seksualnych przyjmuje 

od 8—9 rano, od 12—3 pp. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

W. Kasperkiewicza Zgierska 54, A. 

Rychter i B, Łoboda 11 Listopada 

86, M. Zundelowicz Piotrkowska 25, 

S. Bojarski i W, Schas Przejazd 19. 

i od 7—9 wiecz, Cz. Rytel Kopernika 26, M. Lipiec 


W niedziele i święta od 10—1. Piotrkowska 193, A. Kowalski i 
a a S-ka Rzgońska 147. 
Teatry 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w piątek i w sobotę z po- 
wodu wielkiego tygodnia przedsta- 
wienia zawieszone. 

TEATR POLSRL 

Dziś, w piątek i sobotę przedsta- 

wienia zawieszone. 


REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych. 
Leczenie promieniami Roentgena. 
Południcwa 28, tel. 201-93. 


Przyjm. od 8 — 1lr,i 5 — 8 wiecz. 
prócz niedziel i świąt, 


W z całej Polski 


PRZEWRÓCONE WICHURĄ 
DRZEWO, ZABIŁO DWIE 
OSOBY. 


W Puławach, w czasie silnej 
wichury zwaliła się przydrożna 
lipa, zabijając dwie osoby, i ra- 
niąc trzy. Wyłoniona została ko- 
misja z „przedstawicieli zarządu 
miejskiego i Instytutu Puławskie- 
go, która dokonała oględzin wszy 
stkich starych drzew w Puławach 
W związku z lustracją kilkanaś. 
cie drzew zagrażających bezpie- 
czeństwu postanowiono ściąć. 

KUPIEC ZASTRZELIŁ 
NAUCZYCIELA. 


W osadzie Terebno, gminy Ra- 
dawa, w pow. jarosławskim, 24- 
letni Mieczysław Lasota, kupiec, 
zam, w Jarosławiu, strzelił kilka- 
krotnie do nauczyciela, 30-letnie- 
go Dominika Nowickiego, kładąc 
go trupem na miejscu. Przyczyną 


którym obiecuje za dokonanie 
zakupów dla niej drobne wyna- 
grodzenie wzgl. cukierki. W ten 
sposób puszczono w obieg fal- 
szywe monety 10-złotowe w skła 
dzie rzeźnickim Luizy Kuligulskiej 
w Świętochłowicach. Kiedy rzeż” 
niczka zorientowała się, iż mo- 
nety są fałszywe, było już zapóź- 
no, bowiem kobieta, która wrę- 
czyła dzieciom fałszywe pienią- 
dze, celem dokonania dla niej za 
kupów, zdołała zbiec, 


W SPRZECZCE O UPRZĄŻ 
ZABIŁ SĄSIADA, 


Na drodze pod wsią Oblin, gin. 
Maciejów, pow. garwolińskiego 
sołtys tej wsi znalazł trupa męż- 
czyzny, Powiadomiona policja u- 
staliła, że zmarłym jest Franci- 
szek Skalski z pobliskiej wsi Roż 
niewo Wielkie. Śmierć Skalskie- 
go nastąpiła wskutek rozbicia cza 


morderstwa była jakoby bliższa | szkj, 
znajomość, jaką Nowicki zawarł| Wszczęte dochodzenie dopro- 
z żoną Lasoty. Po dokonaniu: wądziło do aresztowania Józefa 


zbrodni Lasota zgłosił się w ko- 
misariącie P. P. w Jarosławiu — 
gdzie został przytrzymany, 
KOLPORTUJĄ FAŁSZYWE 
PIENIĄDZE. 

Ostatnio pojawiła się na Śląs- 
ku jakaś oszustka, która kolpor- 
tuje fałszywe monety przy pomo- 
cy przygodnie dobranych dzieci, 


Zająca, sąsiada Skalskiego. Prze- 
słuchany Zając przyznał się, że 
w czasie kłótni uderzył Skalskie- 
go orczykiem w głowę. Sprzecz- 
ka powstała między nimi na tle 
przywłaszczenia uprzęży. 

Zająca przesłano do dyspozycji 
sędziego śledczego. 


Znane w naszym mieście 


CURIERNIE 


POSIEDZENIE 
Komitetu Rozbudowy Miasta 


W dniu 4 bm. o godz. 19-ej 
w sali konierencyjnej Zarządu 
Miejskiego odbyło się kolejne 
posiedzenie Komitetu Rozbudo- 
wy Miasta, Przewodniczył pre- 
zydent tow. J. Kwapiński, W 
trakcie obrad postanowiono po- 
wołać specjalną Komisję w skła- 
dzie tow. wiceprezydenta A. 
Szewczyka i radnych: Grabow- 
skiego, Boruckiego, tt. Potkań- 
skiego i Milmana. 

Komisja ta rozpatrzy sprawy, 
związane z przewłaszczeniem 
nieruchomości, rozpatrzy poda- 
nia o kredyty oraz sprawę e- 
wentualnego solidaryzowania się 
z memoriałem m. Tarnowa w 


sprawie obniżenia oprocento- 
wania tych kredytów. Opro- 
centowanie to wynosi obecnie 
6,5 proc. 

Następne posiedzenie Komi: 
tetu Rozbudowy Miasta odbę* 
dzie się w tygodniu poświąte- 
cznym. 


Wulkanizacja Pospieszna 
Reperacje: Opon 
i Dętek nakładanie 
protektorów ŁÓDŹ, 
-Sienkiewicza 25 ,- 
Piotrkowska 80. 
Telefon 150-01. 
Uwaga! Wulkanizu- 
jemy na poczekaniu 


Miesiąc luty w Domu Matki 


Najliczniej reprezentowana jest służba domowa 


Wydział Opieki Społecznej 
Zarządu Miejskiego w Łodzi 
informuje, że w Domu Matki 
na dzień 1 lutego rb. przeby- 


|> RE 0 s ci | 
Najtańsze źródło 
Ceny fabryczna 
WÓZKI dziecięce 
ŁÓŻKA metalowe 
MATERACE 


poleca Fabryczny skład 


„J. B. WOŁKOWYSKI” 
ŁÓDŹ, NARUTOWICZA 11, t 137-70 


Budowa Wyższej 
Uczeini Lekarskiej 


odroczona 


Dnia 4 bm. prezydent tow. J. 
Kwapiński przyjął przedstawi- 
cieli Stowarzyszenia Budowy 
Wyższej Uczelni Lekarskiej w 
Łodzi w towarzystwie p. wice- 
wojewody Jellinka, 

twierdzono zgodnie, że w 
roku bieżącym nie ma warun- 
ków na przystąpienie do budo- 
wy tej uczelni, 


r 


UBIORY MĘSKIE, PŁASZCZE Impregnowane oraz UBRANIA DLA 
MŁODZIEŻY własnego wyrobu poleca w wielkim wyborze 


PE-RA* w. p KEssLER) 


NOWOOTWORZONY 
DOM KONFEKCJI 99 


wało 13 osób, przyjęto 22 mat- 
ki, wypisano 17, W ten spo- 
sób na dzień 1 marca rb. po* 
zostało wtym zakładzie 18 ma- 
tek z dziećmi. Spośród przy- 
byłych do zakładu było 21 ka- 
toliczek i 1 ewangeliczka, za- 
mężnych 1 kobieta 21 panien, 
20 pracownic domowych i 2 
innych zawodów, 

Ojcami dzieci tych matek by- 
ło 21 katolików i 1 ewangelik. 
Według stanu cywilnego było 
12 kawalerów, 10 żonatych, we- 
dług zawodu — 12 robotników, 
2 stolarzy, 2 ślusarzy, 1 nau- 
czyciel, 2 pracowników umy- 
słowych, 1 piekarz, 1 ogrodnik 
i 1 nieznanego bliżej zawodu. 

Spraw o alimenty wytoczono 
17 osobom, 

Spośród matek, wypisanych 
z zakładu, 5 kobiet z dziećmi 
skierowano do rodzin własnych, 
1 matkę z dzieckiem do ojca, 
2 matkom dano mieszkanie z 
zapomogą, 2 skierowano do 
gminy pochodzenia, 2 do Do- 
mu Wychowawczego dla Nie- 
mowląt, 2 skierowano do pracy 
z zapomogą i 2 bez zapomogi, 


Piotrkowska 98 I piętro (Róg „ORO“) tel. 190-29 
WARUNKI DOGODNE 


Ceny przystępne 


Udział Miasta w 


walnym zebraniu 


akcjenariuszów Elektrowni 


Wczoraj odbyło się zebranie 
walne akcjonariuszów Elektro- 
wni Łódzkiej, Udział w nim z 
ramienia miasta brał prezydent 
tow. J. Kwapiński, reprezentu- 
jący akcje m, Łodzi. 

Prezydent m. Łodzi złożył 
oświadczenie, wypowiadając się 
za przyjęciem sprawozdania i 
zatwierdzeniem bilansu, sprze- 
ciwiając się jednak uznaniu dłu- 
gu w kwocie zł. 231.586.97 fir- 
my Societé Generale d Exploi- 
tations Electriques de Lodz et 
Extentions S. A. (Belgotesa), 
popierając w ten sposób stano- 
wisko członków Komisji Rewi- 
zyjnej z ramienia miasta, 

Nadmienić należy, źe jest to 
roszczenie firmy, powstałe na 
skutek rzekomo poniesionych 
strat, wynikających z różnicy 
kursów. 

Zgromadzenie akcjonariuszów 
Elektrowni uchwaliło subskry* 
bować pożyczkę lotniczą w wy- 
sokości zł. 500.000.— i złożyć 
ofiarę jednorazową w kwocie 


zł, 100.000,— na FON niezależ- 
nie od sum, zadeklarowanych 
przez pracowników, 


GRAND-KINO 


Początek 4, 6, 8, 10 


Dziś 
arcyfilm polski w-g. pow. 
M. BAŁUCKIEGO scenariusz 
T. Dołęga - Mostowicza, p. t. 


BIAŁY 
MURZYN 


Symfonia rozpaczy, miłości 
| Węgrzyn, St. Grolicki i inni. 


i szczęścia. 


Film, który chwyta za serce, 
porywa, rozmarza, upaja.. 


ROLE GŁÓWNE: 
Tamara Wiszniewska, Baśka 
Orwid, M. Ćwiklińska, J. Pi- 


Władze tępią handel uliczny 


Władze administracyjne zwró |dzeń organa policyjne przepro- 
ciły uwagę na wzmożenie ruchu |wadziły już obławy na handla- 


w handlu ulicznym prowadzo- 
nym nielegalnie, Handlarze wy- 
korzystując okres przedświąte- 
czny, uprawiają na szerszą ska- 


rzy zatrzymując ponad 20 osób, 

które zostały pociągnięte do 

odpowiedzialności karnej. 
Należy przy tym zaznaczyć 


„ZJEDNOCZENI CUKIERNIC 


Łodzianin 


Pracownicy umysłowi 
popierają Pożyczkę Przeciwlotniczą 


Łódzka Rada Okręgowa Unii 
Związków Zawodowych Praco- 
wników Umysłowych na posie- 
dzeniu w dniu 3 kwietnia b, r. 
postanowiła: 


1. poprzeć wszystkimi roz- 
porządzalnymi środkami 
subskrypcję Pożyczki Prze- 
ciwlotniczej wśród wszyst- 
kich bez wyjątku praco- 
wników umysłowych m. 
Łodzi i Województwa, 


. delegować swych przed- 
stawicieli do współpracy 
w Wojewódzkim i Grodz- 
kim Komitecie subskrypcii 
Pożyczki Obrony Przeciw- 
lotniczej, 


. wezwać i zobowiązać 
wszystkie związki i wszyst- 
kich zrzeszonych praco- 
wników do bezinteresow- 
nego udziału w propagan- 
dzie Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej, 


. subskrybować Pożyczkę z 
funduszów związkowych, 
niezależnie od subskrypcji 
indywidualnej zrzeszonych 
pracowników, 


WYKWINTNE Obuwie DAMSKIE 
i MĘSKIE poleca 


5. wezwać masy pracownicze 
m, Łodzi i województwa 
zarówno zrzeszone jak i 
niezrzeszone do subskry- 
bowania Pożyczki w gra- 
nicach maksymalnych mo- 
żliwości, a conajmniej wg. 
norm ustalonych przez 
Centralną Komisję Poro- 


zumiewawczą  Pracowni- 
czych Związków Zawodo* 
wych. 


Jednocześnie Rada Okręgowa 
wyraża przekonanie, że warstwy 
posiadające wezmą tym razem 
udział w subskrypcji Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej w ta- 
kim wymiarze, któryby odpo- 
wiadał proporcjonalnie obciąże- 
kz świata pracy, 


Ofiary 


na dozbrojenie armii 


Robotnicy i pracownicy firmy 
„Boruta” w Zgierzu subskrybo- 
wali Pożyczkę Przeciwlotniczą 
w wysokości zł. 80.000, 

Robotnicy ślusarni Jana Weis- 
siga w Rudzie Pabianickiej ofia- 
rowali na FON. zł. 200. 


ST. KIEŁEK 
SIENKIEWICZA 49. 


Łajdackhi trick fabrykantów 


W ub. sobotę f-ma Stankie- 
czych Limanowskiego 41 wymó- 
wila pracę robotnikom. 


W dniu wczorajszym gdy ro- 
botnicy przybyli do pracy. za- 
uważyli, że właściciele w nocy 
wywieźli surowce i towar, sami 
zaś do fabryki nie przybyli 
Chcąc zabezpieczyć swoje na- 


Wybryki 


W związku z sytuacją poli 
tyczną dochodzi w wielu wy* 
padkach do starć między robo- 
tnikami, w czasie których ro- 
botnicy Niemcy dopuszczają się 
obrazy pod adresem Państwa i 
Narodu Polskiego. 


leżności robotnicy postanowili 


wicz i Treuber, farbiarnia poń-|łabrykę okupować. O wynikłym 


zatargu Zw. kl, zawiadomił Insp. 
Pracy. 


* 
* 


Piotrkowska 1941, t. 264-25 


ty, 
wyroby 


Y9 Narutowicza 31, t. 247-57 Polecają SĘKACZE, MAZURKI, Tor- 
aby, makowce, placki oraz 


czekoladowe í CUKRY. 


Wyrok w procesie kasjerów 
Urzędu Pocztowego 


W dniu wczorajszym Sąd 
Okręgowy w Łodzi ogłosił wy- 
rok w procesie przeciwko dwóm 
b. kasjerom Urzędu Pocztowe- 
go Łódź 3 na dworcu Łódź- 
Kaliska Antoniemu Barlakowi i 
Szczepanowi Ignasiakowi oskar- 
żonym ©0 przywłaszczenie na 
zajmowanym stanowisku. 

Na mocy wyroku skazani zo- 
stali 53-letni Antoni Barlak na 
2 i pół roku więzienia i 200 zł. 
śrzywny z zamianą na 20 dni 
aresztu, 32-letni Szczepan Igna- 
siak na 2 lata więzienia i 200 
zł. grzywny z zamianą na 20 


dni aresztu, przy czym obaj 
pozbawieni zostali praw na 5 
lat. Ponadto Sąd zasądził po- 
wództwo na rzecz Skarbu Pań- 
stwa od Szczepana Ignasiaka w 
sumie 9020 zł, 

W motywach Sąd wskazał, 
że przy wymiarze kary Igna- 
siakowi miał na względzie jego 
przyznanie się ze skruchą do 
winy, a przy wymiarze kary 
Barlakowi jego wiek oraz to, 


że został on opętany przez 
przyjaciółkę, która sprowadziła 
go na drogę przestępstwa. 


Dzwiękowe 
K i n o 


PRZEDWIOŚNIE 


p Żeromskiego 74-76. 
Dojazd tram. 5,6, 0 i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego. 


Telefon 129-88, 


Dziś i dni następnych! 


francuskiego charme'u i prawdziwego sex'appealu— w swojej 


JOSE T T E = 


„Josette“ -— to wiązanka dowcipu, bukiet humoru, wieniec 
najwspanialszych melodyj 
DON AMECHE — ROBERT YOUNG. 
Ceny miejsc.1—1,09, II m. 90, Ilł—0.50. Kupony ulgowe po 
0 gr z prawem zajmowania dowolnych miejsc. 


Gz w dni ET o g. 4 w niedz, i święta o g 12. d 


najlepszej 
roli jako 


Inne role: 


7 


SIMONE SIMON — synteza 


Początek 


Bogacz mdlał na ulicy 
z „głodu“ i „wycieńczenia“ 


Kazimierz Bogacz skazany 
został na 7 dni aresztu za awan- 
turę na ulicy. Bogacz notowa* 
ny jest kilkadziesiąt razy w 
kronikach pogotowia. Urządzał 
się on w ten sposób, że padał 
z omdlenia i „wycieńczenia” 


W fabryce Fijal na tle od-|na ulicy, Wzywano, oczywiscie, 
mawiania wypłaty należności | pogotowie, które odwoziło go 
za postoje wybuchł zatarg. Po-| początkowo do szpitala na okres 


wiadomiony Zw. kl. 
skierował do Insp. Pracy. 


hitlerowców 


terenie fabryk łódzkich| Tragiczna Śmierć aktora 


W fabryce firmy Krusche i 
Ender w Pabianicach dwaj ro- 


botnicy Otto Strykowski i Wil- 
| helm Schmidt wyrazili się obel- 
żywie o Polsce, 

W tkalni firmy S. Morawski 
w Pabianicach robotnik Wal- 


sprawę | leczenia, 


Następnie jednak gdy symu- 
lanta rozpoznano, odmawiano 


| Onegdaj zmarł w Zbiorní 
Przeciwżebraczej przy ul. Ką- 
tnej były artysta dramatyczny 
teatrów łódzkich 54-letni Kazi- 
mierz Smiałowski, 

Smiałowski grywał w teatrach 
popularnych oraz miejskich. Od 


W farbiarni i wykończalni|demar Schónrock dopuścił się |kilku jednak lat popadł w na- 


firmy O. Haessler przy ul. Sie- 
dleckiej w trakcie dyskusji je- 
den z robotników niemieckich 
dopuścił się obrazy Narodu 
Polskiego. 


obrazy Narodu Polskiego, 

W stosunku do wszystkich 
wyżej wspomnianych robotni- 
ków toczy się dochodzenie kar- 
ne. 


OEZ EO ZDERZACZ - TRA E I. ZOB A GBA (DIETA 
PŁACĘ NAJWYŻSZE CENY za używane złoto, platynę i srebro 


Rafineria metali szlachetnych na miejscu S. Sendowski Południowa 5, 


Śmierć kobiety 


fr, I p. tel. 138-82. 
(EZEBEZEFA 


pod tramwajem 


Tragiczny wypadek na linii 
Julianów-ARadogoszcz 


Tragiczny wypadek miał miej- 
sce w dniu wczorajszym o godz. 
11.30 przed poł. na torze tram- 
wajów podmiejskich między 


wa Kamińska, zam, w Rado- 
goszczu przy ul, Kościuszki 2, 
oraz, że winę za wypadek po- 
nosi wyłącznie zmarła. 


przystankami Julianów - Radas. 


goszcz. 

W momencie, gdy tramwaj 
' rozwijał szybkość około 50 ki- 
lometrów na godzinę z powodu 
znacznego spadku, motorniczy 
zauważył w odległości kilku 
metrów jakąś kobietę kroczącą 
obok szyn tramwajowych. 

Motorniczy dał sygnał ostrze- 
gawczy, a widząc, że kobieta 
nie schodzi z toru, począł śwał- 
townie hamować. Rozpędzony 
wagon uderzył jednak nieostro” 
żną kobietę, która padła na 
szyny ponosząc śmierć na miej- 
scu, 

Na miejsce wezwano pogo- 
towie Czerwonego Krzyża i po“ 
licję. Lekarz pogotowia po 


lę sprzedaż wszelkich artyku-|że tego rodzaju handlem  tru-j stwierdzeniu zgonu przewiózł 


łów, nie wyłączając nawet wy- 
robów cukierniczych czekola- 
dowych, jak zajączki, baranki itp, 

Na skutek wydanych zarzą- 


jdnia się przeważnie bezrobotni, 
którzy w ten sposób usiłują za- 
robić na święta, 


zwłoki karetką do prosektorium. 

Następnie dochodzenie poli- 
cyjne ustalilo, że tragicznie 
zmarłą była 43-letnia Bronisła- 


|Ważne na sezon 
wiosenno-letni 


| W okresach, wiosennym i letnim, 
pogoda zazwyczaj piękna, płata nam 
niejednokrotnie figla, częstując krót- 
ko lub długotrwałymi deszczami. 
Najlepszą ochroną przed deszczem 
jest płaszez impregnowany nowo- 
otworzonej fabryki „CE-WU' (skład 
fabryczny Piotrkowska 7). Firma 
poleca płaszcze i peleryny ze znanej 
tkaniny deszczodpornej „WOLA“ 


i towarów anglelskich. . 
Zamówienia wykonuje się na 

miejscu. 

EE E 


PIERW 


sza PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA 


leczenie chor. wener. I skórnych 


ZAWADZKA 1, telef. 122-73 
czynna od 8 r. do 9w. PORADA 3zł. 


łóg alkoholizmu, wobec czego 


ru 
Zu 


wszelkiej pomocy. 

Bogacz urządził się w ten 
sposób, że miał spólnika, który 
z reguły inicjował zbiórkę wśród 
litościwych widzów, świadków 
smutnego wypadku, — i w ten 
sposób zarobkowali zbierając 
wcale pokaźne sumy. 

Gdy interweniujący . w tej 
sprawie funkcjonariusze zde- 
maskowali pewnego razu oszu- 
sta, Bogacz wszczął awanturę, 
za co też został skazany, 


musiał on porzucić swój zawód. 

Nie mając z czego Się utrzy- 
mywać udał się Smiałowski do 
Zbiorni Przeciwżebraczej, 

Poddano go leczeniu, ale or- 
ganizm przyzwyczajony do co- 
dziennych dawek alkoholu nie 
wytrzymał i onegdaj Smiałowski 
zakończył życie. 


4 lata więzienia ża napad 
uliczny 


W nocy na 25 lutego br. na 
ul, Nowozarzewskiej na powra- 
cającego do domu Juliusza 
Steibbego napadli dwaj osobni- 


zatrzymano 34-letniego Zygmun- 
ta Hofmana i 28-letniego Bole- 
sława Ostrowskiego, przy czym 
od Ostrowskiego odebrano scy” 


cy, pobili go dotkliwie i zrabo:!zoryk. 


wali mu portfel zawierający we- 


W dniu wczorajszym Sąd 


ksel i gotówkę na sumę 700 zł.,| Okręgowy w Łodzi skazał Hof- 


złoty zegarek i scyzoryk. 
Poszkodowany zwrócił się do 

policji i podał dokładny rysopis 

! rabusiów na podstawie którego 


Oszust 
„kontrolera 


mana na 4 lata więzienia, a 
Ostrowskiego na 1 i pół roku 
więzienia obu z pozbawieniem 
praw na lat 5. 


w roli 
bankowego" 


wyłudził pożyczkę dolarową 


Przed Sądem Grodzkim w 
Łodzi odpowiadał w dniu wczo- 
rajszym 30-letni Jan Tarkowski, 
poprzednio już karany za o- 
szustwa. 

Dnia 19 grudnia 1938 r, Tar* 
kowski przybył do mieszkania 
Ireny Pawlak przy ul. Włodzi- 
mierskiej 9 i podając się za 
kontrolera bankowego oświad- 
czył, że przyszedl wymienić o” 
bligacje pożyczki dolarowej. 

Po przejrzeniu wręczonych 
mu obligacyj zwrócił je Pawla- 
kowej tłumacząc, że powinna je 
wysłać do urzędu pożyczek dla 
podjęcia kuponów i wygranej, 

awlakowa na razie nie zo- 


rientowała się, a gdy następnie 
powzięła podejrzenia i zbadała 
zawartość koperty, stwierdziła 
że obligacje wartości 200 zł. 
zginęły. 

Oszusta ujęto na podobnym 
występie w innym miejscu. 
Wczoraj Sąd Grodzki skazał 
Jana Tarkowskiego na 6 mies. 
więzienia. 


(EZTFZ TE] "WESA RW 
Popierajcie firmy 
ogłaszające się 

w „Łodzianinie" 


Odbito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83 


